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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ 1. - Wollzeile 16.

R e fo rm a  w itya rcza  wAnffljt
Przyznanie praw wyborczych kobietom. —  Nowe szanse

liberałów.
Kraków, 29 kwietni'..

L loyd  George reformując w roku 
'919 po raz ostatni prawo wyborcze w 
lAjiglji, _ przyznał je także i kobietom, 
ale dopiero od 30 roku życia. Konser­
watyści przy ostatnich wyborach do

ojej platformy wcielili obietnicę cał­
kowitego zrównania kobiet z mężczy­
znami w prawach wyborczych. W  w y­
konaniu tej obietnicy gabinet Baldwina 
przygotował już ustawę o rozszerzeniu 
craw wy bor cz> ch na kobiety od 21 roku 
życia. Dzięki temu przy urnach wybor­
czych stanie najbliższym razem prze­
szłe cztery ir, Ijony młodych wyborczym 
Podstawy polityki angielskiej ulegną 
s mej feminizacji, ponieważ na 11 rniljo- 
li >w wyborców męskich, wypadnie 13 
milionów kobiecych.

A le  nie na tem kończy się podjęta o  
T,cenie referma wyborcza w Anglji .  —  
Idz ie  w niej o rzecz donioślejszą, niż 
ostateczne zrównanie w prawie wybor- 
czem kobiet z mężczyznami. Angielski 
system wyborczy przystosowany do 
d wupartyjności nie zna zasady t. zw. 
„absolutnej większości” . O przyznaniu 
mandatu rozstrzyga tam dotąd tylko 
większość t zw. „względna” . Tym cza­
sem w Ang li i  wystąpiła już o d  dawna
na aren., -U+yezną trzeba silna part ja:
robotnicza. 7 trzech zaś i więcej 
partjncb taka zasada względnej^ więk­
szości jest w najwyższym stopniu nie 
sprawiedliwą i fałszuiącą obraz rzeczy­
w istej opmji masy glosującej. Dowo­
dom tego ostatnio wybory, z których 
wyszło 415 konserwatystów, zebrawszy 
w  sumie 7.5 milionów głosów, a tylko 
390 liberałów i członków partji robot li- 
czej, .lkkolwiek kandydaci obn tych 
party j skupili na sobie 8.7 miljonów 
^wszystkich głos>*w.

Taka rażąca nezgodność większości 
Wyborców z większością wybranych by­

ła wynikiem zastosowania zasady 
względnej większości przy trzech współ­
zawodniczących ze sobą partjach. Obraz 
jasny dopóty, dopóki w szrankach sta­
ły. tylko dwie partje, mącił się natych 
miasta gdy pojawiła się w nieb trzecia. 
Tam, gdzie między kandydatów stron- 
nietwa konserwatywnego i lil.„i-alnego 
wchodził robotniczy, tam najczęściej 
cierpiał na tejiy liberał, tracąc pewną w 
uinym wypadku większość, tam znś 
ffdzi» między konserwatystą a laburzy- 
stę wchodził liberał, tam z reguły tra­
cił laburzysta a wychodził z urny kon­
serwatysta.

Ponieważ przy1 najbliższych wybo­
rach. które normalnie odbędą się w ro­
ku 1929 we wszystkich okręgach w y ­
borczych. stanie z cala pewnością po 
tizech kandydatów, przeto to zamiesza­
nie i całkowite przekształcenie opinj; 
wyborców osiągnęłoby swój szczyt, g d y ­
by zasada względnej większości miała 
być utrzymaną

Szczególniej partja liberalna, której po 
ostatnich wyborach odśpiowywano ioż
mjuiem”, rozwija obecnie bardzo oży

wioną działalność-i zapov iada wysta­
wienie przy najbliższych \whoraeh co 
najmniej pięciuset, własnych kandyda­
tów. Jeżeli się zważy, że L loyd Georgo 
przelał niedawno do kas partyjnych 
przeszło j< len mil jon funtów szterlin- 
gów, zapowiedzi tej me można trakto­
wać wyłącznie, jako pustą brawmrę. — 
Poważną tę sumę zebrał niestrudzony 
Lloyd Georąe od bogatych piwowarów i 
bankierów, których za swoich rządów 
porobił lordami, powołując ich do Izby 
wyższej. Teraz ponł,goili oni swoje długi 
wdzięczności partji liberalnej i je j  wo­
dzowi...

W y s t ą p ie n ie  7. taką, siła liberałów na 
arenie wyborczej przemieniłoby same 
wybory przy obecnym systemie wzglę-
 ..  . 11 11

dnej wu-kszości w  całkowitą loterię, 
której obawiają się wszystkie stronnic­
twa. Istnieje też zgoda na to, że system 
wyborczy potrzeba zmienić w taki spo­
sób. aby wynik wyborów7 nie odbiegaj 
zbyt daleko ód woli masy wyborczej, 
czyli, aby o przydzieleniu mandatu de­
cydowała większość pewna, niewątpli­
wa, więc t. zav, „absolutna” .

Kontynentalne ordynacje wyborcze 
przy jednomandatowych okręgach zna­
ją tylko jeden sposób uzyskiwania ta 
ki ej absolutnej większości, mianowicie 
ponowne wybory t. zw. „ściślejsze” , do 
których dopuszczani są tylko < i dwaj 
kandydaci, którzy w pierwszym wybo­
rze otrzymali największą liczbę głosów. 
A le taka metoda jest wysoce mosympa- 
tvezną dla Anglików Wszystkie stron­
nictwa teir.tejsze myślą ze zgrozą o ko­
nieczności powtarzania aktów wybor­
czych i o kosztach z tą operacją zwią­
zany cli. Wszyscy więc szukają drogi do 
większości absolutnej z ominięciem ści- 
ślejsyycli wyborów.

Tierwsze bardzo ciekawe i sliarakte- 
rystycznc odkrycie przypadło w tej 
tmerze —  konserwatystom. Oto w Tzh e 
lordów' wydawca kousorwatywmego 
„D a ily  Tclegrapb ‘1 'lord  Burchain w y ­
stąpił z wnioskiem ustawy, wprowadza­
jącej wybór t. zw7. ..alternatywy” .. Po­
lega ott na Tein, 7.0. każdy wyborca na 
kaftee do glosowania pisze na pierw- 
:.Tm miyjreu swego- właściwego-kandy­
data, na drugiem zaś nazwisko togo, na 
którego oddałby rdos. gdyby właściwy 
jego kandydat większości absolutnej nie 
uzyskał. W  taki to eałKiem prosty 
przejrzysty sposób byłoby zabezpieczo­
ne uzyskanie w każdwm wypad ku więk­
szości absolutnej bez uciekania się do 
wyborów śc;ślejszycji

Przec iw  p ro je k to w i lorda Burehama 
wystąpili bardzo gw/ałtowme laburzyrwi, 
twierdząc nie bez słuszności, że ostrze 
tego projektu jest skierowane przedo- 
wszystkicm przeciw interesom politycz­
nym klasy robotniczej. Jakoż rzeczywi­
ście łatwo sob ie  wyobrazić, że w  obec­
nych warunkach bardzo zaostrzonej 
walki socjalnej w  Anglji ,  przy wybo-

f p a R i i r s O T i
W Ó D K I  CZYSTE,  pierwszo* 
riĘdnei Jakości, mocy 40° i 45° 
N a j p r z e d n i e j s z a  w u d i t a  „ W Y *  

b o ro w a ” mocy 45°. «»
Obowiązkowa sprzeaai we wszystkich han­
dlach win i sp rytualij, oraz w restauracjach.

rach konserwatyści będą jako alterna­
tywnego kandydata przyjmowali libe^ 
rala i na odwrót liberali konserwatystę* 
Mogą zresztą w tej mmrze stanąć zu­
pełnie wwrazne układy. W tedy  zaś par­
tja pracy byłaby pozbawiona wszyst- 
kich korzyści, służących ,.ter+io gauden- 
ti”  i na wybór mogłaby liczyć tam ty l­
ko, gdzie z góry rozporządzałaby bar­
dzo znaczną większością. Druką przykrą 
dla laburzystów stroną projektu Kon­
serwatywnego byłaby konieczność w y ­
bierania przez nich któregoś z kandy­
datów hurżuazyjnyeh, jako alternatyw­
nego. Wobec rozpowszechnienia się 
wśród robotników angielskich ideologii 
socj a li stycznej z je j  zasadą nienrzeje- 
dna-iej walki klas, sytuacja, w7 której 
wyborcy socjalistyczni musieliby cho­
ciażby tylko alternatywnie glosować na 
kndydata burżuazyjnego, przedstawia 
się leaderom Part j i  Pracy7 jako wysoce 
kłopotliwa, której też nie należy dopusz­
czać.

Korzyści jednak, jakie projekt Bur- 
chama daje burżuazji są tak oczywiste, 
że według wszelkiego prawdopodobień­
stwa przyjmą go nie Udko konserwaty­
ści lecz także liberali. W  ten sposób by­
łaby znaleziona metoda utrzymania je ­
dnolitego frontu klasowego przy pozo­
stawieniu całkowitej swobody poszcze- 
gćlr^m partiom w obrębie danego fron­
tu. ‘     (a-i).

F ŁA E M S ŁA W  RUDKOWSKI.

BRYLANTOWA
G W I A Z D A
Historia jednej nocy.

fCiąg dalszy).

Przystanęła. Otoczyła szyję Freda ramio­
nami głowę w tył przechyliła i zażądała:

—  l'ocałuj, Fred!
W  nim pożądanie, podniecone jeszcze alko- 

hotem, rozgrzało krew i porwawszy ją brutal­
nie w ramiona wpił się w jej wargi. Złapała 
oburącz jego głowę, wgryzając się w jego u- 
sta czerniąc rozkosz w długim pocałunku. Aż 
im tchu brakło...

—  Czekaj, Fred. w domu...
I  znowu tuląc się do niego zawisła na jego 

ramieniu 1 cicho bez słowa szli dalej ku do­
mowi. minęli park, kilka zacisznych ulic, nie 
zwracając uwagi na nielicznych o tej porze 
przechndrUw, aż doszli do czteropiętrowej, 
-zarej, koszarowej kamienicy.

—  Trzeba dzwonić? —  zapytał z pewnym 
niepokoje7 ! Fred.

—  Nie mam klucz.
Ada otworzyła bramę, zamykając ją znów 

za sobą wyjęła z torebki zapałki i mały oga- 
rek, lecz nie zaświecaiąc go. ujęła towarzysza 
za rękę i tak go przeprowadziła przez podwó­
rze ku oficynom.

—  Uważaj, Fred. Schody strome Pójdę na­
przód. Mieszkamy wvsoko pod samem niebem, 
na czwartem piętrze.

Zcoalita świeczkę i poszła przodem po wy­
sokich stromych, drewnianych stopniach, 
skrzypiących głośno za każdem stąpnięciem, 
Fred starał się stąpać równocześnie z Adą i

czvm ł to tak wprawnie, iż  miało się wrażenie, 
że tytko jedna osoba idzie po schodach.

Byli obydwoje zmęczeni, kiedy wyszli na­
reszcie na czwarte piętro. Ada otworzyła 
drzwi na wprost schodów i wasala do wnę­
trza, za nią Fred, poczein Ada drzwi od wnę­
trza na kiucz cicho zamknęła.

— Jesteśmy, Fred, w domu.
Ada postawiła świeczkę na stole, stawiając 

obok 'laszeczkę z wódką.
—  Lampy nie mam — usprawiedliwiała się 

Ada — ata i tak przychodzę tylko na noc do 
domu. Ale jutro trzeba będzie kupić. A zre­
sztą teraz ło i tak pójdziemy zaraz SD ać.

Spojrzała z uśmiechem na Freda, który 
tymeazsem rozglądał się ciekawie po skrom­
nym pokoiku, oświetlonym słabo migotliwym 
płomykiem świeczki.

W  jedrym  kacie główną część ściany zaj­
mowało łóżko. Z pod prześcieradła, Die grze­
szącego czystością wyglądały strzępy słomia­
nego siennika. Brudna, powydzierana kołdra, 
niegdyś prawdopodobnie niebieska, odrzuco­
na była na bok, w głowie łóżka mała podu- 
szka w czerwonej, zatłuszczonoj wsypie, oble­
czona w brudną poszewkę. Stolik, dwa krze­
sła, mała połamana etażerka, służąca za sto­
lik z przyborami toaletowemu, taboret z Dla- 
szaną miednicą, spełniający funkcje umy­
walni obok blaszanv łzbanek i takież wia­
dro. Mała jednoskrzydłowa szafa i parę gwoź­
dzi wbitych niesymetrycznie w ścianę, a imi­
tujących z powodzemem s-zaragi. dopełniały 
tego skromnego umeblowania.

Uwagę Freda zwrócił jednak głównie ku­
fer, dosyć wielki, drewniahy. ze solidnemi 0- 
kuciami, stojący pod oknem tuż obok łóżka.

—  Nie bogato tutaj Fred, co? Nie posprzą­
tane. Ale ja nie spodziewałam się takiego go­
ścia. Nie miałam dla kogo. A teraz bedzie 
inaczej. Ty musisz mieć ładnie tutaj.

—  Wiesz, Ada, jak na biedę, to tu jest na­
wet bardzo paradnie.

—  Będzie ci tu dobrze, Fred. Zobaczysz. Na 
razie tak, jak jest, a potem to się niejedno da 
zmienić.

Fred uśmiechnął się ką‘ami ust. Pomyślał, 
że to lepiej może być przecież bardzo szybko, 
byle tylko dostał jak najprędzej w ręce bry­
lantową gwiazdę.

—  Rozgość się, Fred —  zapraszała Ada. —  
Przecież jesteś w domu 

Zdjęła płaszcz, kapelusik, odebrała z rak 
jego narzutkę, wieszając rzeczy na gwoź­
dziach.

—  Spocznij. Fred.
Usiadł, posłuszny jej wezwaniu, czując 

prztfież pewne zakłopotanie.
Zbliżyła się do niego, poczęła gładzić jego 

rz-dkie już włosy, policzki, tuląc się do jego 
ramienia. Pocałowała go w giowę, w twarz, 
potem wpiła się w usta. Objęła go ramieniem 
za szyję i usiadła na kolanach, wtulając się w 
.i.ego, zasypując go pieszczotą słów i pocałun­
ków.

W  nim na nowo krew zawrzała. Oddawał 
jej pocałunki, którym poddawała się z unie­
sieni >.m. W gryzł się wargami w miękkie cia­
ło, ściskając z całej siły jej ramię...

—  Chodź. Fred —  zajęczała tylko.
w ytężonym ruchem ręki zagasiła świecę...

I-eżeli obok siebie przytuleni, zgrzani, zmę­
czeni. Ona bezwładna, wyczerpana uniesie­
niem. oddaniem się ze wszvstk’ em, czuła szum 
w7 głowie, 1 spotęgowany jeszcze nadmiarem 
wypitej wódki, upojona rojeniem o przysziem 
3zcz.ęściu Bezwładne słowa urywane zachwy­
ty bajeczne plany na przyszłość, płynęły po- 
to1 iem z jej ust, zlewając się w  jeden chaos 
pojęć.

On milczący opanowany jedną tylko m y­
sią, by zdobyć pieniądze za jej brylanty. Słu­
chał uważnie jej wynurzeó jej opowiadania i 
nadziei na przyszłość* by z -jednego jej słowa*

przy jednym jakimś zwrocie przesunąć tok 
rozmowy na absorbujący go przedmiot.

Nadarzyła się ku t^mu sposobność, kiedy 
mu przypomniała ich poznanie się, trium ' 77 
występów swoich, owację, którą jej ze swe mi 
przyjaciółmi urządził, potem wspaniały ban­
kiet, który na jej cześć wydał w Europejskim 
hotelu, podczas którego ofiarował jej tę prze­
piękna gwiazdę brylantową.

—  Słuchaj Ada, ty ją naprawdę masz jesz­
cze?

—  Mówdfm  ci przecież. Fred
—  Myślałem, że mnie bujasz. Niepodobna 

mi uwierzyć, byś ty w swojej biedzie, kiedy 
tysiąc razy miałaś sposobność sprzedania jej, 
do dziś dnia ją zachować miała. To jest wproąt 
nie do wiary

—  Prezkonum cię, ty przebrzydły, niewierny 
Tomaszu

Wyskoczyła z łóżka, zapaliła świecę, % to­
rebki w7yjęła zawiniętą w chusteczce teatralną 
biżuterje i klucze, które wysypała na siół i 
podeszła do kufra, otworzyła go, przyku -nąw- 
szy prz-7 zamkach i długo w nim przerzuca­
jąc. wyjęła małe kartonowe pudełko, wysy­
pała z niego na stół zwitek banknotów i ma­
łe safianowe i)udnłeczKo. Otworzywszy je, 
wyjęła z niego jakiś przedmiot, a wziąwszy 
go między dwa palce, zwróciła sio ku Fredo­
wi mówiąc:

—  Oto masz.
W bladym blasku >wk>cy zaiskrzył się z da­

leka snop świateł, którym odpowiedział błysk 
oczu siedzącego na łóżku Feda. Wyciągnął ku 
niej pożądliwie rękę.

—  Pokaż, pokaż —  zawołał gwałtownie.
Ada je^iofn spojrzeniem na Freda pochwy­

ciła pożądliwy błysk iego oczu. Dreszcz lęku 
orzebiegł po niej, znacząc ciało gęsią skórą. 
Instynktownie cofnęła się o krok, zamykajac 
kurczowo brylant w dłoni.

—  Pokaż, pokaż! Daj go tu, Ada!
fDok. nastąpi).
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Min.Kufialkowtki o kształtowaniu 
się naszego bilansu handlowego.

Kraków, 29 kwietnia.
Jak wiadomo, onegdaj odbyła się w mini­

sterstwie przemysłu i handlu konferencja pod 
przewodnictwem >nin Zaleskiego przy udzia­
le wlcepremjera Bartla, min. Kwiatkowskiego, 
NTezabytawskiego i Staniewicza, oraz Drzed- 
stawicieli sfer gospodarczych, poświęcona o- 
mówleniu bilansu handlowego. Konferencja 
ta była poufna.

Pragnąc przeto uzwskać informacje, zwrócił 
się przedstawiciel „11. Kurjera O d z ."  do min 
Kwiaticowskiego, prosząc o przedstawienie mu 
sprawy bilansu handlowego. P minister stwier­
dził, że bilans przemysłowa kształtuje się na­
dal pomyślnie L zn. że importowane są do 
Folski maszyny i narzędzia potrzepne do roz 
woiu przemysłu polskiego, tak, że import len 
jes przpjawetn dodatnim. Gorzej kształtuje się 
bilans spożywczy, a to przedewszystkiem na 
skutek wzmożonego importu pszenicy rosyj­
skiej i rumuńskiej. Jednakże ścisła reglamen­
tacja w przywozie produktów spożywczych 
Jest bardzo truana do przeprowadzenia, gdyż 
zaszkodziłoby to poziomowi cen w kraju.

Z  kolai rozwiązanie Rady miejskiej
w Lublinie.

l' S -r<-

W e-arawa. 29 kwietnia. Po rozwiązaniu rad 
miejskich n Warszawie, Radomin, Siedlcach 
i Wilnie z kolei ma nastąpić rozwiązanie Rady 
miejskiej w Lublinie. Odnośny wniosek został 
już nadesłanych przez wojewodę lubelskiego, p.

( Telefonem od naszego korespondenta).
Remiszewskiego. W  najbliższych dniach jest 
spodziewana V  tej sprawie decyzja ministra 
spraw wewnętrznych zgodnie z wnioskiem 
wojewody.

Zamach na Hoouera farmerów.
( Te legram  iskrow y 4)N . R e fo rm y ").

Londyn, 2° kwietnia. Z Nowego Orleanu do­
noszą: Gdy sekretarz handln Hoover w łódce 
odbywał insnekcję miejsca, w którern ma być 
rozsadzona tama na rzece Missisipi, celein 
uniemożliwienia zalewu Nowego Orleanu dano

do Hoovera 3 strzały karabinowe Kole wna- 
dly w wodę *ni przy łódce. Ogólnie przypusz­
czają, że zj machu dokonali farmerzy, pragną­
cy przeszkodzić zaianiu tarm.

iuż niemieckich urzędników d ip l oma tycz­
nych o szczerze republikańskich przekoaa.- 
niach, ale pozornie z tego powodu, że u e uda- 
ot mu się sfinalizować traktat handlowy Z 
Polska. Posunięcie to byłoby ukoronowaniem 
polityki personalnej niemieckich naroaowcówż-

Hindenburg ma ustąpić1
Berlin, 29 kwietnia Dziennik „Saech,

sisches Volksblatt‘ . wychodzący w Dreźnie do­
nosi, że prezvdent Hindenburjj «na s amis i o* 
stąpić ze swegc stanowiska w końcu 1827 r,
Pmzydent Hindenburg ma zamiar jeszcze ob­
chodzić 80 ta rocznicę swycl: urodzin na sta­
nowisku prezydenta, poczem jednak ze wzglę­
dów osobistych ma zamiar srzac się P**W * 
dentury Jak twierdzi dziennik, unatrcyl j.ui 
swego następcę w osob1* b, kanclerza Lwthe- 
ra.

Z Czecho-iiowadi.
(Prace nad reformą podatkową —  Nowy pro- 
gram stronnictwa czeskich socjalistów. —  
dnrawa wyborn prezydenta repnbhki, — Mia. 
Hodża a ks. Hlinka. - -  Śląsk ma być włączo­

ny do Moraw).

Cisza parlamentarna nie oznacza zupełnego 
zasteju w biegu spraw publicznych. Seim 
jeszcze nie otwarty, aie komisje pracują i to 
bardzo pilnie, zwłaszcza komisja do reformy 
Podatkowej. Ponipważ do każdego prawie pa­
ragrafu zgłasza się wiele poprawek lub dodat­
ków, przeto sprawa posuwa się bardzo powoli i 
bogda; czy do otwarcia sejmu będzie goto­
wa. Największą ztnianę przynoszą paragrafy, 
odnoszące się do wyboru komisyj-podatkowych 
(podatku zarobkowego i przemysłowego), któ­
re obecnie nie dobrze funkcjonowały.

Poza tern stronnictwo socjalistyczne cz°sko- 
rfowaclie urządza zjazdy i pragnie zaprowa 
dzić zm;any w  programie dotychczasowym, bo 
opozycja, zdaniem przywódców, jest za słaba 
i posługuje się tylko ternisamerni środkami, 
jakich używała, gdy miała w rządzie swych 
przedstawicieli. Stronnictwo samo w sobie sil­
ne czuje zanik popularności i zaufania i 
chciałoby dać znać o sobie jakimś czynem 
głośniejszym i wydatniejszym.

Zresztą umvsły wszystkich polityków i n:e- 
polityków zajmuje sprawa wyboru prezydenta 
Rzpliten którego termin sie zbliża Nie brak 
gotsów i usiłowań, aby wybrać prezydenta no­
wego; wysuwa się tu przedewszystkiem na 
czoło podeszły wiek Masaryka. Mimo to nie 
u lfga praw;e wątpliwości, że Masaryk Pędzie 
wy tra n y  drugiej osobistości, mającej takie 
duchowe wartości i takie zasługi, niema na- 
pewno w Czechach, a popularność, jakiej ten 
niepospolitv człowiek zażywa w całym naro­
dzi,-. iest najpewniejszą gwarancją wyboru.

Nu Słowaczyżn.e rozgorzała walka między 
ks Hlinką i  m istrem oświaty drem Hodź.ą, 
który w  Bratisfawie (Preszburgu) wygłosił 
wielką mowę, i obwinił w niej ks Hlinkę o 
żamiary burzycielskie j niemal o zdradę pań 
słwa. Nie został dłufen odpowiedzi dotknięty 
d1'  żywego przywódca najsilniejszego stron­
nictwa, i niezmordowany bojownik o autono-
l.iję słowacuą. W artykule naczelnym „Słowa­
ka" z 20  hm. podał szczegóły z przeszłości i 
teraźniejszości min, Hodży i wykazał, że 
wszystko co w polityce swej czynił, świadczy o 
wrogiem jego usposobieniu dla narodu sło­
wackiego. którego jest synem. „A  nmch sobie 
zapamięta Hodża — kończy się artvkuł —  i je­
go towarzysze, mech sonie zapamiętają rządo­
we sfery czeskie, te  ludowcy są przygotowani 
do ostatniej kropli krwi bronić wspólnego pań­
stwa Czechów i Słowaków, ale równocześnie 
nie zaprzedadzą narodu słowackiego za żadną 
cenę na tym świeciel".

Można wierzyć, że ks. [Diuka, który dał tyle 
dowodów nieugiętego charakteru T wielkiej du­
szy. p ip  ulęknie s:ę żadnego nieprzyjaciela...

Ze Śląska zanotować musimy same smutne 
rzeczy Wsjiominaliśmy już o tern a teraz 
przypominamy, te z okazji zamierzonej refer 
mv administracij w republ czesko słowackiej 
powstał zamiar włączenia czeskiej części Ślą­
ska do Moraw i zatracenia wszelkiej samo- 
uzielności tego kraiku. Dla Polaków osiadłych 
i tworzących większość ludności, byłby to cios 
niezrównany: jako mniejszość morawska nie- 
broniona żadnerni ustawami ani traktatami, 
wvdanaby była na pastwę cze< hizacji. która i 
dzisiaj święci coraz większe tr iu m f. A gdzież 
U  ludność ma szukać oparcia i ratunku?

(Prz.)

Szangaju w chińskiej części miasta, rozpoczęto 
spis ludności, co wywołało wielki popłoch po­
śród symnatyków lewego skrzydła Kuomintan- 
gu którzy uważają przeprowadzenie spisu za 
policyjne zarządzenie, mające na celu wyła­
panie wszystkich symnatyków obalonego rzą­
du.

Równocześnie nadchodzą z Pekinu wiado­
mości, że po rozłamie w armii południowej 
zaznaczyła się już wybitnie przewaga anty­
komunistycznego kierunku w tej armji i na 
stronę Gzang Kai Szoka przeszło iuż 27 dvwi 
zyj. a tylko 14 |x>zostaje jeszcze po stronie 
dawnego radykalnego rządu w Hankau Mię­
dzy oddziałami Czang Kai Szelca a wojskami 
prokcmumstycznemi doszło juz do starć.

Rozbicie w cisk 
komunistycznego rzędu.
(T e le a re m  własny „N , Reform y ') ,

Londyn, 29 kwietnia. Z Szangaju nadeszły 
wiadomości, że po pierwszych słabszych star­
ciach między wojskami Nankirm a oddziałami 
prokomumsfyoznego rządu w Hankau, we'ska 
Pzang Kai Szeka rozbiły armie ekstremistów z 
Hankan. Niedobitki tej armji cofają sie w roz­
przężeniu, dopuszczając się plądrować, i rabun­
ków,

Egzckncte frAmnisiófy 
w Pchnie.

(T e le g ra m  iskrow y „N . R eform y1').

Londyn- 29 kwietnia. Jak donoszą z Pekinu, 
nadzwyczajny trybunał skazał na śmierć Chiń­
czyków aresztowanych podczas rewizji w ero 
basadz.e sowieck.ej. Dotąd wykonano 20 eępe- 
kncyj, między inneani stracona została jeana 
kobieta.

7wre i Kanionu nrzeciw 
Komunistom.

(T e łagrarn iskrow y „N  R e fo rm y ").

Londyn, 29 kwietnia. Pisma donoszą 
z Szaghaju. że masowe zgromadzenie w Kanto­
nie aprobowało postanowienia rządn naufciń- 
■driego co do oczyszczania Knomintanpn z wpły­
wów komunistycznych, oraz zarządzenia prze­
ciw komunistom.

lezrzglęs na walka
z komunizmem w  Chinach.

Londyńskie depesze z Szangaju donoszą, że 
Czang Kai Szek w daLzvm  ciągu utrwala 
swoją władzę, z całą bezwzględnością prze­
śladując przeciwników i wobec komunistów 
stosując nawet terror w Szangajju, w Nan snie 
i we w.ększych ośrodkach. Ogłoszono listy 
proskrypcyjne, zawierające szereg nazwisk 
komunistów, za schwytanie których wyznaczo­
no nagrody pieniężne. W  Nankime stracono 
sekretarza partji komunistyczne! oraz szereg 
wybitnych działaczy komunistycznych, i £

Ku n c;ih z Latiri zostaje kardynałem 
i opuszcza W arszaw ę.

'Telefonom  orf nośnego knr''^”ondenfa)

Warszawa, 29 kwietnia. (A ) Ojca y  święty 
odbędzie konsystorz w drugiej połowie maja. 
Na konsystorzu Pius XI ma nałożyć beret kur- 
dyna sLi na głową kaidynała I auriego, pro- 
nuncjusza w Warszawie, kióry ostatecznie nie­
bawem opuści Polskę.

Nowym nuncjuszem w Warszawie ma być 
mianowany Monsirnore Caccia Dommioni 
z najbliższego otoczenia Pa.pieża.

Ż y to  za g ra n ic zn e  dla m ia s t.
Warszawa. 29 kwietnia (FAT). Wczorai wie- 

rzroem odbyła się kilkugodzinna konferencja 
u wicepremiera Bartla przy udziale ministra 
skarbu, ministra spraw wewnętrznych, oraz 
ministra przemysłu i handlu Tematem kon­
ferencji była sprawa nagł°go i nieusprawe 
dliwionego z wy ż kowania cen zboża w okrę­
gach wielkomiejskich. Postanowiono powołać 
do życia niezwłocznie specjalną organizację 
państwową, pod przewodnictwem przedstawi­
ciela ministerstwa spraw wewnętrznych i irzy 
udziale delegatów ministerstwa przemysłu i 
handlu, ministerstwa skarbu oraz Banku Rol­
nego, którafcy przeprowadziła za granicą za- 
knp ki1 ku tysięcy wagonów żyta i zajęła się 
sprzedażą jego w miarę potrzeby na cele bon 
sumeyjne- po cenie zaaujra. Akcja sprzedaży 
zboża rozpocząć się ma w Warszawie już w 
pierwszych dniach maja.

0 ułatwienie ruchu granicznego 
polsko-czeskiego.

Praga, 29 kwietnia (P IT ) .  „Prawo Lidu" 
zapowiada, że powołane władze czechosłowac­
kie mają zamiar zwrócić się do władz polskich 
z propozycią, aby kontrola celne obu państw 
na stacjach granicznych odbywała *i* jedno­
cześnie celem skrócenia postojów pociągów 
n i granic y, -  r> '• •

K ro n ika  telegraficzna.
Skonfiskowanie 4000 kilo gi.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Waruzawa, 29 kwietnia. Dyskutowana od 
dłuższego czasu sprawa podziału dotychczaso­
wego wydziału filzoficzneoo w uniwersytecie 
warszawskim na wydział humanistyczny i 
matematyczno-przyrodniczy, została ostatecz­
nie i formalnie załatwiona. Rozporządzenie o 
dwóch nowych wydziałach obowiązywać bę­
dzie od początku przyszłego roku akadcmic- 
lfleflg.

tifcn Ho mała 
n Knfnie f sosnowca.
( T e le fo n e m  o d  n a s z e g o  k o re s n o m te n t .a ).

Podział w y d z:ału filozoficznego 
w  uniwersytecie w arszaw skim , zgnitych ryb w  W arszaw ie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).- 

Warszawa, 29 kwieinia. W  dniu wczoęeśt 
seym władze ix>lic.yjne w Warszawie otrzyma­
ły wiador.iość, że w Halach MiiuwskicK . -ę+o-. 
licznych sulepach znajduje się kilka ‘ yslęcT 
zensutych ryb, które hurtowT ,cy osi- >waii 
wpakować ?n Dośredniotwem drobnych ooiuor- 
cow publiczności. j

Komisa-ze policyj” ' wraz z kilku oddziałami 
policjantów, wobec tego udali się na inspekcję 
sklepów w oowarzystwie -lekarza Obch dząa 
w ten sposób sklepy, na cennych tylko Halach 
Mirowskich policja ozonlisaow »ła pooad jCOO 
kg. zepsutych ryb.

W momencie, kaedy wazwairw tragarzy i dapa 
polecenie, aby ryby załadowano o pak ich 
i beczkach na wozy, celem przewiezienia rh  
do zakładów uiyLzacyjnych. Znajdujące jtą na 
placu targowym kobiety, przeważnie żydów ki-, 
rzuciły się na platformy i zaczełu rczkradywać 
ryby. Niektóre z nieb zaczęły zajadać na siuo-i 
wo minocŁ Trzeba było dopiero wezwać po-sił-. 
ki [tolicyjne, które rozpędziły ttuun.

Kapitan Mikuła sKazany za 'zp ie g o s tw e  
na ".4 lat w  p ie n ia .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 29 kwietnia. (A ) Wczoraj wie* 
czorem wojskowy sąd tkręgowy w W ar zb wi“  
o g ło s ił wyrok w sprawie i zpiegoslwa kapitana 
Mi.kłrty. '»• •• --i.

W myśl wyroku, kapitan Miku« skazany zo» 
stał na 14 i pół cicńkiego v. i-:-ziem a, pczoftwio- 
mo praw i wydalenie z wojska- _____________

Warszawa, 29 kwietnia. Rada mii jska w 
Kutnie uchwaliła wniosek socjalistów, iż dzień 
1 maja jest świętem robotmezem i ż p  dnia 
tego powiewać mają czerwone sztandary na 
gmachach wszystkich instatucyj mieisfch. —  
Przy tej sposobności uchwalono ulicę Królew­
ską przemianować na ulice 1 maja

Rada miejska w Sosuowu powzięła podobne 
uchwały, a mianowicie postanowiono dzień 1 
maja uznać za święto, wywiesić z gmachów 
instytucyj miejskich czerwone sztandary, po­
nadto nadać posłowi Arcis?owsk*emn i Ta 
deuezowi Gałeckiemu [Andrzejowi Strugowi) 
godność obywateli honorowych miasta Sos­
nowca

Uchwalono również przyznać Andrzejowi 
Strugowi za całokształt pracy literackiej na­
grodą literacki miasta Sosnowca, w wysoko­
ści przewidzianej1 w budżecie miasta na rok 
1927.

Timsa erze **rszawscg 
J.fl/ą stroiklen.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 wkfctnia W  tramwajach war­
szawski! h grozi stra,k z Dowodu nrzyjinowanit 
żydów na posady tramwajarzy. Na dwóch ko­
lejnych zebraniach, odbytych dnia 28 kwiet 
nia, pracownicy tramwajowi powzięli nastę- 
jjującą uchwalę.

„Wobec togo, że do tramwajów przyjęto do 
pracy żydów, zebrani postanawiają całą sifą 
przeciwstawić się grożącemu nam najazdowi 
żydowskiemu i rue dopuścić ich do pracy w 
tramwajach.

„Protestujemy jak ajenergiczmej i wzywa­
my dyrekcję tramwajów miejskich oraz magi­
strat miasta Warszawy, ażeby cofnął pszyją­
ca żydów, w przeciwnym razie zastosujemy 
możliwe i dopuszczalne środki, aż do strajku 
protestacyjnego włącznie".

Uchwały zarzadu głdwneqo Ch. D.
Warszawa, 29 kwietnia (AW ). Na obradach 

zarządu ąłówueao Oh. D, zapadła uchwala, 
wzywajaca klub poselski stronnictwa do pod­
jęcia akcji dla orzysmasmma terminu w o ła ­
ni? radź .ryozajnei sesji izb ustawodawczych.

Ch D dnźyć będzie do przeprowadzenia je­
szcze w sejmie obecnym ustaw samorządowych 
ustawy o zgromadzeniach, załatwienie kwe­
st ji podwyżki płac urzędników, oraz zrefor­
mowanie obowiązującej jeszcze ordynacji wy­
borczej,

Min. Rzeszy niemieckie) Schieie 
d?ży do zeruian a rokowań z  Polska.

Sensacyjna rew efae fe  „ y c i -w S r l^ u " .
Berlin, 29 kwietnia (PAT ) Dzisipjszy „Vor- 

waerts" w artykule wstępnym, krytvkująe po­
lityką całego obernego rządu Rzeszy, pisze: 
Wiemy, ż“ miniser Schiele nosi się z zamia­
rem cofnięcia wszystkich tych ustenstw, któ­
re rząd niemiecki gotów był poesunić Polsce 
w sprawie prr wozu nierogacizny do Niemiec. 
P Schielo dąży więc do uniemożliwienia trak­
tatu z Polską, gdvż zawarcie tego traktatu za­
leży bezpośrednio od ustępstw w d~iedzin:e 
rolmciwa i bez nich się nie obejdzie. Rokowa 
n.a. z Polską po bezmyślnym ich zerwaniu 
tvlko dzięki staraniom ministra Strrsenianna 
w  Gtsejne zat .ały zmów uruchomione i cie­
szą się poparciem po-. Rausch-ra w W a m -  
wie. Jeżeli więc p. Schiele zdoła rozbić te ro­
kowania, p. ętresemann będzie skompromito­
wany. zaś socjaldemokrata Ranscher okaże się 
naturalnie nieodpowiednim przed:,fwicielem 
na swem stanomrku i będzie musiał ustąaić, 
ą lo z tego powodu, że należy do nielicznych

f>ir.__

R i t a S  ( f t e l i r i o w y .
Kraków, 29 kwdelnia 

AKCJE MOCNIEJ, DOLAP NiECO Si^ABlFJ.
Dziś w prywntnyeh obrotach aż d i chwili 

rozjioczęcia oficjalnegr zebrania parowała dla 
efektów tendencja zw jźkowa. szczególnie dba 
niektórych jiapierów ciężkich L i jj:>z<- nato- 
minst przy n.inim )'nych różnicach utrzymy­
wały się na ostatnim poziomie W szczegól­
ności znaczniej zwyżkował Zielenewski Ja­
worzn i Cegielski. Zainteresowania znaczne 
przy dużych obrotach. Kursa nieoficjalnie 
kształtowały się następująco Zielą-nieySlM 
23.25— 23.50, Jaworzno 22 25— 22.50, Cegiebsi 
47 7ó— 4-8 75, Siersza Górnicza 5 25—5 40, 
Bank Polski 150— 157, Elektrownia Siersz- {7, 
Chyb.e 6 70— 6 80. Chodorówi 132.50 —133 50, 
Górka 43— 44, Gazy Wschodnie 31.60- 32,
I.okoinr>tvwy 2.25. Tnhan 0 68— -0.70, Nafta 
Polska 0.50 Żelazo 0.67 -O  70. .-

Na rynku walut i dewiz panuje w dniu 
dzisiejszym tendencja rneco słabsza, jak zw y­
kle piźed zbliżającym się ulum 'na miesiąca, 
gdy podaż bywa silnieisza, co wskutek stabego 
zainteresowania działa na osłahieęie się kur­
sów. W Krakowie dolar gotówka 8.9£‘5-r— 
8.9275, czeki bankowe 8 94‘5— 8 95 (bez zoSa- 
ny), Warszawa 8 92— 8 92‘óO czek' bankowa 
8 94, Lwów gotówka 8 92 25- 8  92‘óf/ czeki 
8 94‘50— 8.95, Katowice gotówka 8.92*50— 
S.93’25, czeki 8 95. Na wszystkich giełdach 
lekkie osłabienie kursu dolara gotówkowego 
przy większe] podaży i stosunkowo slabem za­
interesowaniu.

Bank Polski bez zmiany płacił za gotówkę 
8.89, za cz^ki na Nowy Jork 8  91.

Z innych dewiz Medjoian słabszy, kształtu­
je się na poziomie 47.50 zł. za 100 lirów.

tPItfdP w W ń s N i .
Wiedeń, 29 kwieinia W  kulisach, poza pa_- 

pierami węgierskiemi, czecboslowackainai, 
w których dokonywano licznypb obrotów, 
usposobienie było spokojne. W dalszjan prze­
biegu ruch był niewielka

Siersza górnicza 4.95, portla nd 58, Karpaty 
38.75, Galicja 149, Schodnica 13, Naf‘ a 16, 
Alptny 48.5, Bank Hipoteczny C.92, Fan to
II.50, Zieleni ewsk’ 18

O iefda szw atearsha,
ZurycL 29 kwietnia. (PA -1-)  Pąryż 20.36''5, 

Londim 25.25 5/8, Nowy Jork 5 !£ 3;S Bt Ig ja 
72.28 3/4, Włóohy 27.70, 'uszpar.ja 0180. H<> 
lamłja 208.01 >4, Berlin 1S.25, W iedeń73.16 V 4  
Sztokholm 139.13 3/4, Oslo 134.25, Kopenhaga 
138.65, Sofja 3 75, Praga 15.40, Warszawą 
58.12, Budapeszt, 50.63 3/4, ELHosród
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Zw oki Ju!. Słowackiego
będą orzewiezione drogą morską.

(Telefonem  od ncssego korespondenta).
® irszawa 29 kwietnia. W  pre.zydjurp Rady 

•Jinistrów odbyło się \vczora7 zabrania dla 
** ia len ii azczepólów uroczystości pagi zebo- 
w\ch. z wrażanych za oprowadzeniem zwlolr 
'nljnrąp Słowai kiego do Polski i złożenia ich 
w podziemiach na Wawelu. W obradach u- 
ozostniczyło kilkadziesiąt osób. reprezentują­
cych organizac.,e literackie i świat dziennikar­
ski. Prz< wodniozyl prezes Straży Piśmienni­
ctwa Polskiego Zenon Przesmycki.

Ustalono te zwłoki W ieszcza będą rpro- 
wadzoni drogą morską do Gdyni, skad W isłą 
przewiezione bedą do W arszaw  a aiąd po 
nroczystościach do Krakowa

Dla ooracowanla szczegółów programu po­
wołano do żvca  komisie tymczasową, w któ­
re: skład weszli prezes Straży Pismienniciwa 
Polskiego Z. Przesmycki, wiceprezes Opp- 
nan  prol. Ujejski, red. Krzvoroszewski. An- 
“ r*«j S tn j Jan Lechoń, Jnljan Knden-Ban- 
drawsk. i Kazimierz Wierzyński.

Młodzie? na sprowadzenie zw ło k 
Słowackiego.

W zbiórce funduszów na sprowadzenie z wtok 
Słowackiego wydatny udział bierze także mło­
dzież szkół średnich Wszystkie w t\ m roku 
urządzane przez siebie wieczorki, poranki i 
i rzedstaiwienia., poświęca aprawie prochów 
S/owaekiego.

Przykładem jest młodzież gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie. Po pięknem przedstawie­
ni lv „Mmdowego", który, mimo wielki b w y­
datków, na cele złożenia zwłok Słowackiego 
n? Wawelu, przyniósł 150 zł., a co ważniej­
sze już w ub. roku wśród młodzieży żywo 
uprzytomnił samą ideę wrócenia prochów poe­
ty „na op ztzn y  Jon-o', drugi wieczór z kn

Szczegóły krwawego bunty
w więzieniu świętokfżyskiem

(Te le fon em  od naszego korespondenta).

Z Warszawy telefonują:
Ciężkie więzienie świętokrzyskie w okoli­

cy Kielc było —  jak już pokrótce donosiliś­
my —  znown widownią krwawego starcia 
służby więziennej z więźniami, planującymi 
ucieczkę.

Unegdaj około godz. 2  popołudniu dozorca 
Rerzr-zygiel zaalarmował władze więZfcnaę, że 
cela Nr. 32 jest pusta. Było tę w porze obia­
dowej. W ueJi tej od^adywaiło kntę 5-ciu

spostrzegły zewnętrzne posterunki sfra.;v i pod 
giozn wymierzanych luf karabinów odwiodły 
uciekinierów oa tej drog.

Przez zamknięto drzwi naczelnik więzie­
nia rozpoczął pertraktacje. W odpowiedzi na 
to, padi od więźniów strzał z rewolweru, ra­
niąc w brzuch starszego dozorcę, Roman i Ci­
chockiego, który zmarł w kilka minut póź­
niej.

Wolwc takiego stanowiska bandytów straż

Równocześnie uzbrojona w karabiny służbę 
więzienna ruszyła na drugie piętro do mifi?z- 

lei uządzóny*'przez nfcMkież"*^, samnsęo fednego z dozorców, dokąd prowadził

krwawych bandytów, a mianowicie groźny [ więzienna rozpoczęła prażyć ogniem karob’- 
zóój Pawłowski, s k a z a n y  n a  b e z t e rm i n o w e  I nowym. Około godziny trwało to oblężenie, 
wi ęz i en i e ,  Sikora, s k a z a n i  na ISA 15, Saajdujtis Wreszcie wirżninwie ośwadczyli gotowość
na lot JO, Wołk na 1 it. 8 i Wybraniec na Jat I otwarcia drzwi. Straż więzienna weszła cło kry- 
6. Była to kompan ja rsjniebcnin; n.LjSżysii jówkj CDaafilo się, że w esasie strzelaniny 
mieszkańców więzienia Świętokrzyskie- o. ; bandyta SzajJnkis odniósł lekka ranę, Zhie- 

Na alarm dozorcy straże z zewnątrz budyń- gi># za kul' ii w kajdany odinrowad .*no ’ói 
ku rozoiegly się w tyralierę i otoczyły więzie- i pujzch pęzych t eł. 
nie, aby nikt nie mółd wylraść się ze n i nr Doraźne śledztwo stwierdzało,

ginarazmm, również poświęcono temu wznio­
słemu celowi, dając równocześnie piękny po­
kaz sumiennego przygotowania się w dziedzi­
nie artystycznej.

Urządzony przed świętami wieczór Mickie­
wiczowski w  Teatrze Popularnym przy w y­
pełnionej po brzegi w :downi, był miłym po­
pisem młodocianych sił zarówno w części mu­
zycznej i wokalnej, gdzie na szczególną uwa­
gę zazłuży ł ucz. V III ki. Kotlarz swpm solo 
sLrzypcowem, wykonan-m z dużym artyzmem 
i uczuciem, oraz obór młodzieży doskonale 
prowadzony przez prof. Micksteina, jak też 
w  części doldamacyjno-sceniczncj. Tutaj na 
słowa gorącej pochwały zasłużyły pięknip i 
Precyzyjnie wyreżyserowane przez prof. Ku­
sego (gorliwego kierownika caiośpi wieczoru) 
poszczególne sceny z dzieł Mickiewicza, jak 
-dbrarek „Starzec i dziecię" z ..Dziadó-w" I czę­
ści, wykonany dobrze Drzez uczniów Maousa 
i Piąlkowskieg.o pożegnanie K. Wallenroda z 
Aldoną w ladnem ujęciu p. Tarnawskiej i ucz­
nia V III ki. Bednarczyka a przedewszystk.om 
szereg udramafyzowTan ych scen z ..Fana Ta­
deusza. ' Z tych doikon-ałe wypadła Bada,

wyłom z celi Nr. 32 na piętrzeni piętrze.
Okazało się, że więźniowie zamknęli się w 

mieszkaniu. zatarasowali drzwi i postanowili 
bronić wejścia. Byli odcięci. PRbowałi wydo­
stać się pri.cz okno na cmentarz, ale plan len

ze więźnio­
wie przygotowali dziurę w suficie jnż od trzech 
tygodni przy pomocy borów i piłki, zrobionej 
z obręczy od wiaderka.

Bandyci zamierzali wypuścić innych więź­
niów, rozbroić straże i w ten sposób -wydostać 
się z więzi -nia. t i .

flpdztwo nie zdołało jeszcze, ustalić, skąd 
więźniowie posiadali dwa rewolwery.

Likwidacja groźnej szafki bandyckiej
w Chełmszczyźnie.

Na czsla jej stali były buchalter i zredukow any urzędnik kolejowy. •

Warszawa, 2|l kwietnia GVt Niebywałą sen­
sację stanowi nawet w dzisiejszych czasach 
następujący wypadek bandycki:

Policja powiatu chełmskiego zlikwidowała 
wczoraj niebezpieczną szajka bandytów, która 
przez długi czas lu la postrachem okolicy. 
Sza,ku tropiona przez policję schroniła się 
w okolicznych lasach. Wobec tego powiatowy 
komisarz policji zorganizował okoliczne od­
działy policyjne i osaczył las.

Bandyci spostrzegłszy iż wpadli w pułap-
Telimena w świątyni dumania, rozmowa ulana jkę, o^worwyb ogień karabinowy do policj,, na 
z dz ewczyną, w ozem wyróżnili się anowu ę® policjanci odpowiedzieli również gęsty tu 
p Tarnawska, p. Kordasówna i uczeń h III ki. ogniem, ‘ ilrzf lanina trwała preeaj dtuższv  czas. 
Scbectitel. Całość zakończył barwny korowód ! W reszcie 6-ciu bandytów ujęto żywcem i oku- 
„noloneza". ! tvch w  kajdany odstawiono do Chełma.

W wieczorze prócz bardzo licznie zebrany cli 
gości ze s fe r . rodzicielskich i grona nauczy

(T e le fo n em  od naszego korespondenta).
Jak się okazało, i (o dopiero stanowi wła­

ściwą sensację, na czele bandy stał 30-letn 
mieszkaniec Chełma, Antoni Stawarski, z za- 
wadu buchalter. Stawarski pracował do nie­
dawna jako buchalter w składzie Przyborów 
dewocyjnych w Lublinie. Na stanowisku tem 
dopuścił się kradzieży, za co skazany został 
na 3 miesiące wiezienia.

Po odsiedzeniu kary w więzieniu, gdzie wi 
docznie odbył „odpowiednią praktykę", zor­
ganizował bandę, na czele której napadał, gra­
bił i mordował mieszkańców Chełmszczyzny.

Adiutantem jego Był 2'5-lelni iajetan Śnia- 
towski, zredukowany urzędnik kolejowy z po­
wiatu włodawskipgo. Ujęci bandyci staną przed 
sądem doraźnym.

cielskiego z dyr Okrzańskim z ramienia ku­
ratorium, wziął udział wicekurator p. Przy- 
iemski. Czysty dochód w  kwocie 160 zl. prze­
znaczono, jak juz zaznaczyliśmy, na sprowa­
dzenie zwłok Słowackiego.

O  honteste 
techniczno -dentystyczne.

Ze sfer kompetentnych piazą nam:
Generalna Dyrekcja Służby Zdrowia przy 

mmiste-stw.e spraw wewnętrznych' opracowała 
przed kilku miewiąieami projekt nowej ustawy, 
regulującej jednolicie w całem państwie w y­
konywanie zawodu techniczno-dontystyczui-go 
i ogłosiła w pismach codziennych, ze ustawa 
ta w  najbliższym czasie wejdzie w tycie Ró­
wnocześnie polec,iła województwom małopol 
Bk.”  i wstrzymanie wydawania wszelkicn ken- 
cesvi techniczno-dentystycznych na podstawie 
abow iązmjących dotychczas przepisów7.

Od tego czasu nic nie słuchać o dalszych 
losach projektu, a bun-czasem w wojewćdz 
twach za.iegaią stosy niezałatwionuch próśb 
o koncesje detystyirzne, z krzywdą dla peten­
tów, którzy, posiadając wszelk.e wymagania, 
nadaremn.e szturmujr władze wojewódzkie 
o załatwienie ich podań.

Warszawski „ex lex“ jest tom wdęcej krzyw- 
dizącinn, że w przeważnej ilości wypadków pe­
tenci, mając wszelkie damę do uzyskania k m- 
ceisji, pourządizati już zakłady, zazwyczaj z du 
żym nakładem kosztów i przeważnie na kre­
dyt, zaś wspomniane zarządzenia uniemożli­
wiają im rozpoczęcie zarobkowania

Jak się dowiadujemy, poczekalnie Minister^ 
stwa spraw wewnętrznych, w  szczególności 
Generalnej Dyrekcji służby zdrowia, zalegają 
codziennie dziesiątki petentów z Małopolski, 
których 'województwa małopolskie odsyłają do 
Warszawy, przvozem petenci narażeni są na 
znaczni- wydatki połączone z podrożą i poby­
tem w  Warszawie.

Mczeby pan rnmiste- Składki wski wgiądnął 
nareszcie w tę sprawę i polecił Generalnej Dy- 
rekcj. służbv zdrowia cofnięcie niebywałego 
w  uporządkowanych stosunkach paitetwowvoh 
zarządzenia.

Kraków, 29 kwietnia.

Jak w Warszawie powitano 
Ctrestertona 7

Z Warszawy telefonują nom Wczoraj ivie 
ozorem przyjechał do Warszawy wielki pis , 
angielski Chesierton. Na dworcu zgrom- zali 
się na przyjęcie gościa pizedstawir.cle Pen- 
klubu oraz reprezentacja korpusu oficerskiego 
1  pułku szwoleżerów.

Wysiadającego z pociągu w towarzystwie 
żony i sekretarki Chestertona, powitał pułko­
wnik Wieniawa-Długoszewtfki, który przemó­
wił w ten sposób:

„N ie witamy w Panu ani wielkiego Angli­
ka. bo wszyscy Anglicy są wielcy, ani w iel­
kiego pisarza, gdvż mamy -ich i w Polsce, ale 
niedoszłego wielkiego kawalorzyslę, gdyż a 
temperamentu i charakteru przezwączony byl 
pan do roli kawm.lerzysly".

Reprezentacja korpusu oficerskiego 1 puł­
ku szwoleżerów zjawiła się na pwoitanie pi­
sarza angielskiego z tego powodu, iż Che- 
sterton w jednein ze swoich daieł. opisujących 
wielką wojnę, wystawił pomnik oficerowi pol­
skiemu.

Chesterton, dobrotliwy olbrzym, otulony w 
pelerynę został wrzięty w krzyżowy ogień a pa 
ratów7 fotograficznych, puczem w7 towarzystwie 
dwóch adjutantów marszałka Piłsudskiego od­
jechał do hotelu Europejskiego.

W dniu dzisiejszrm, t. j. w7 piątek odbę­
dzie się w hotelu Europejskim śniadanie w 
szczupłem gronie członków Pen-klubu. W po­
niedziałek Chesterton zostanie przyjęty na au 
djencji u Prezvdenta Rzeczypospolitej, wieczo­
rem zaś weźmie udział w  bankiecie urządzo­
nym przez Pen-klub.

Wycieczka studentów polskich 
w Czechach.

Donoszą z Marienbadu: Wczoraj przybiła 
tu wycieczka studentów politechniki lwów 
sdęj w liczbie ód oso d  z  dziekanem Leśnie w-

ski n oraz trzema profesorami na czele. Po 
przywit-yiiii na dworcu staraniem konsulatu 
i gminy odbył się bankiet na cześć gości, na 
którym w7śród przyjaznej atmosfery wygło­
szono szereg serdecznych toastów.

Sw£eto muzyki polskiej w Pradze.
Donoszą z Pragi: Przyhvł tu dyreklor EiLhar- 

■ iicnji warszawskiej lulelberg, aby rozpocząć 
próby orkiestralne na inaugurację koncertu 
w dniu 3 maja pierwszego fostivalu muzvki 
jooiskiej w Pradze, który odbędzie się odbę­
dzie się od 3 do 7 maja. Prasa tamtejsza wita 
święto muzyki polskiej obszernemi życzliwe- 
mi zanowiedziami.

Sknndallczne stosunki na dworcu 
kolejowym w Cieszynie czeskim.

Wvohodząca w7 Morawskiej Ostrawie „Mor- 
genzeitung" zamieszcza arti-kuł p, t. „Skan­
daliczne stosunki na dworcu pogranicznym w 
Cic-szynie", w którym przedstawia niemo/li- 
w7e waru-nk,. w śród których odbywa się kon- 
trJa dcknmenlów j>odrożnych. Drewniany, nie­
higieniczny barak, niezabezpieczony od opa­
dów atmosferycznych, nie “pełnia swego za- 
aania, nara.ża podróżująca publiczność na u- 
dręke i uniemożliw ia. należyto pełnienie służ­
by rolskiir hmkr.jonarjnszaui celnym.

„Morgenzeitung" nazywa to hańbą knłtnry 
i zwraca uw agę, iż Folska płaci rządowi cze- 
chcslewackiemn za użycie lego lokalu dla 
kontroli c.elnoj 2.200 koron mit^ięcznic i mimo, 
iż rząd polski ustawicznie nalega na odbycie 
konierencji w  sprawie zmiany tych niekul- 
furalnyc.h warunków, rząd czechosłowacki u- 
chyia się od tego i stosuje taktykę przewde- 
konia: ,.Morgenzeitung" w7zywa rząd czecho­
słowacki w  interesie prestige‘u państwra cze- 
chosłowackiogo do uwzględnienia słusznych 
życzeń rządu polskiego.

Wyroki śmierci w Kownie.
Z Ko-wna donoszą: Sąd wojenny skazał za 

przygotowywanie przewrotu na karę śmierci 
b. 'udowo-socjalistycznego posła na Sejm dra 
Józefa Pa.jaugisa, pot Tarnawskiego i podofi­
cera Szemajtisa. Z  19-tu dalszych oskarżonych

icdi n pc-dofircr skazan y został na 12 la f  w ie ­
zien iu , s ie rżan t i p isarz po €  la t w ię z ien ia , 
4-oh oskarżon ych  na kaw; d łu ższego  w ię z ie ­
n ia, 12-tu u w o ln i m ych. W szy s cy  skazan i zo ­
stali zd egrad ow an i i w y k lu czen i z a rm ji. T rz e j 
.-kazani na śm ierć  w n ie ś li prośbę do p re zy ­
denta o ułaskawienie..

P l a n s w f m a  d ^ k f a t u n  w o j s k o w a  
m a  L i t w i e .

Z W iln a  d- noszą:
M im o ostrej c en zu ry  i stanu o b lę żen ia  na 

L iw i e ,  przedosta ją się z K o w n a  pogłosk i, że 
W a ld em ara s  w  c/tatn iej c h w ili  co fn ą ł za m ia r  
podan ia  się do dym is ji, p on iew a ż p raw e sk rzy ­
dło n ac jon a lis tów  w y w ie ra  nn prem iera g w a ł­
to w n y  nacisk , by og łos jf dyktaturę wojskową 
na Litwie,

W o j s k o w a  t a i e i K R i c a  M ł a w i e * .
Z n an y  p a c jfis ta  n iem ieck i ji. K aro l M -d e n r  

zam ieszcza  -w gdańskicm  piśm n „B a l i is m e  
P rrs s e " urfy kuł w  k tórym  om a ic ia ją c  znacze­
nie łipnzy n j i SL-p«j* J la .-ce lów  u -o jcnnycb, 
w sk azu j" na osia W ic, utoczone najściśb?’ «7.ą 
ta jem n icą  .w  ynah izk i n iem ieck i'', u m oż liw ia - 
jąrr* wytwarzanie benzyny z w ę g la  kamienne ■ 
go.

Zahdegf (e _  p isze p. M erlens —  w y w o łu ją  
n ieu fność, gd yż  o w \ b o rze  m iejsca na budow ę 
n ow ych  zak ład ów  p rzem ys łow ych , pośw iąco- 
'n yeh  wytwrzanin węgla płynnego, r o z s tr z y ­
gn ę ły  n ie w zg ięd y  k om u n ikacy jn o -tech n iczn e  
lub p rzem ys łow e, le c z  w o jsk ow o-n o lily c zn c , 
d la  k tórych  zak ład y  te postanow iono w y b u ­
dow ać  w  N iem czech  środkow ych . W obec  k g o  
obaw iać  się n a le ży , że nowy wyndlazek nie­
miecki, w&gMtl płynny, jest nietyłko gospodar­
czą ale i v, u3kową tajemnicą Niemiec

K r a s l t i e z  s r c y d z l a i  m a l a - s S w a  
w  M u z e u m  w M o s k w i e .

S iw ie c k a a g .  te le g ra fic zn a  donosi z M osk w y : 
W  tu tejszem  m uzeum  sztuk p ięk n ych  skra­
d zion o 5 św ia tow e j s ła w y  ob razów , m ia n ow i­
c ie : R em bradta  ..C hrystus", T ic ia n a  „E cee  b o ­
nt C orreg ia  „ ś w ię ta  ro d z in a " , C arlo  D e lc i
„Sw  J an " i P isano „B ic z o w a n ie "  K ra d z ie ży  
dokonano w  w an da lsk i sjyisób, m ia n o w ic ie  z 
o b ra zów  Ilem bran d ta  i T ic ia n a  w y c ię to  czf ść 
figu ra ln ą , l - n e  obrazy  w y c ię to  z  ram  W  c za ­
sie jirzed w u jen n ym  w artość  p o w y żs zy c h  obra­
zów  okreś lono  n a  655.000 rub li.

 ----------
n a b o ż e ń s t w o  m a j o w e  w  koście le  Najs.v.

Panny M lr ji odprawiać się będzie, poc.ząwszy od 
soboty 30 b. m „ przez calv miesiąc maj, codzien­
nie o godz. 7 wieczorem IV sobotę na rozpoczęcie 
celebrować będ/.ie ks. infułat 1)t Kalinowski. Po 
nabożeństwie odbędzie się po kościele urpczysU 
procesja z Najśw. Sakramentem. K azania na Icm 
nabożeńsluie na temat „Św ięci polscy w Króle­
stwie M arji" wygłosi codziennie przez cały 
miesiąc znany w swoim czasie w kościele M trjne- 
kim kaznodzieja, ks. W ładysław Starcli. W  czasie 
nabożeństwa zbierane będą ofiary na dokonywu- 
jąca się restaurację ko-ciola.

ODZNACZENIE ' HEKTORA UN IW . JAPTFLL, 
Rektor Uniw. Jagiellońskiego, dr. I^eon Maudiiew- 
ski. otrzymał od króla duńskiego Komandorję II ki. 
orderu Danebroga.

S P R A W I MIEJSKIE. Pod przew dnictwem 
r m. Turskiego, przy współudziale prez. m. inż. 
Hi Hego, oraz wiceprez. Sarego i Dra Wieigusa, od­
było Się wczoraj posiedzeń e sekcji ekonomicznej 
i poiieyjrio budowlanej Rady. Sekcje rozpatrzyły 
sprawę rozdania robót na przebudowę budynków 
postaie.nnvcli na kontumacji w I>z. X V II na objek 
ty mieszkalne, budowę kiosku miejskiego z 5-ciu 
sklepami w narożniku ul. Lubicz i placu Kolejo­
wego, oraz na przebudowę zabudowań po elektro­
wni podgórskiej przy ul. Nadwiślańskiej na m iej­
ski dom noclegowy i zatw ierdziły d efin ityw ne 
oferty pa te budowy. Roboty wstępne będą na­
tychmiast rozpoczęte.

W  dalszym ciągu zatw ierdziły sekcje linjc re­
gulacyjne ul. Salinarnej w B-z. X X II dalej, dla 
realności miejskiej po Wolodkiewuezac.h przy ul. 
Lubicz i Paw k j i dla placu przy w yiorie ul. Ra­
kowickiej vis a vis wylotu ul. Modrzewiowej — 
tudzież zatw ierdziły parcelację gruntów prywa­
tnych w Dz. X V II nad Bulucha Wkour.u uchwa­
liły  sekcie wnioski magistratu w sprawne naby- a 
kawałka gruntu w Dz. \\1IT.

P 0G 32TB  &. P. SO BIESŁAW A BYSTPZYSSKIE- 
GO odbędzie się, jak już donosiliśmy, dzisiaj, 
w piątek, 29 b. m. o godz. 4 po południu z kaplicy 
cmentarnej na miejńae wiecznego spoczynku. Nad 
mogiłą wielkiego artysty wygłoszony zoslanie sze­
reg mów, a przez rhór teatru „Nowości" w7ykonane 
będa pienia żałobne.

POŚW IECENIE NOWE." CZESCI PARKU „ lU -  
VENVA” . Dzięki życzliwemu stanowiski aminy 
m. Krakowa, uzyskał żw iązek  m!odzieżv 'p rzem y­
słowej i rękodzie.niczej w Krakowie odpowiedni te­
ren .ia Ł ion iad . miejskich na powiększenie swego 
pafku ,,Juvema". W e wtorek 3 maja o godz. 4 30 
po południu odbędz;e się poświęcenie tej nowej 
części parku „Juvenia", na której, po przemówie­
niach, odbędą się ponisy sportowo m lodziezy, roz­
grywki w koszykówkę, dłonińwke, tennis, piłkę 
nożną i l n. Podczas uroczystości koncertować bę­
dzie orkiestra Zw ązku . Zarząd Związku zamasza 
ns poświęcenie obywatelstwo miasta Krakowa. 
Pars znajd iji sią obok nowego koryta Rudawy 
naprzeai v Parku Dra. Jordana.
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Z N O W U  PODW YŻKA CEN CHLEBA. Dziś od- 
było  się w magistracie w Krakowie posiedzenie
m iejskiej komisji do badania cen pod przewodnic­
twem wiceprezydenta miasta dra Wielgus?., a przy 
współudziale reprezentanta województwa, oraz 
przedstaw icieli producentów i konsumentów Te­
matem obrad była sprawa ponownego ustalenia 
can chleba. Po wysłuchaniu opinji komisji prezy- 
dnrm miasta ustaliło następujące ceny cbleha, 
które obow iązywać będą od dnia 30 b. m. I  tak: 
1 kg. chleba żytniego jasnego kosztować będzie 
63 gr., zaś ciemnego 54 gr. Chleb wypiekany 
w- piekarni miejskiej, kosztować będzie 6 t gr 
W  sklepikach o 2 gr. więcej.

3S.LF.QIE ZAŁO ŻEN IA  PO G O TO W IA RATUN 
KOWEGO. W  czerwcu b. r. krakowskie Tow arzy­
stwo ratunkowe obchodzić będzie 36-tą rocznicę 
ewego założenia. Z okazji tej, jak się dowiadujemy, 
odbędzie się 12 czerwca w AJeji 3-go ?,iaja na Bło­
niach, oraz w Parku Jordana wielki kiermasz 
i festyn z bardzo urc-zmaaoonym programem. Mię­
dzy  licznem i fantami do wygrania będą: auto 
oeobowe wartości 15.000 zł., aparat radjowy 
■ł-lampkowy wartości 1000 zł., maszyna Singer a 
wartości 300 z)., rower i t. p. P rzy tej sposobn >ści 
zaznaczyć należy, że Krakowskie Towarzystwo 
ratunkowe jest jedinem z najstarszych tego ro­
dzaju towarzystw.

KONKURS W YSTA W  SKLEPOWYCH. Izba han­
d low a i przemysłowa w Krakowie ogłasza „K on ­
kurs wystaw sklepowych*1, dostępny wszelkim 
przedsiębiorstwom handlowym i przemysłowym, 
posiadającym frontowe lokale sprzedażne na obsza­
rze miasta Krakowa. Firmy, pragnące wziąć udział 
w konkursie, nadesłać mają do dnia 10 maja b. r. 
pisemne zgłoszenia do Izby handlowej i przem y­
słowej w Krakowie (u l Długa 1, I p.). W raz ze 
zgłoszeniem, uiścić należy wpisowe w wysokości 
10 zł. ed każdego okna wystawowego, zgłoszo­
nego do konkursu. Prace sądu konkursowego nad 
rozpatrywaniem  zgłoszonych wystaw rozpoczną 
idę 11 maja b. r. W yn ik i konkursu ogłoszone oędą 
w dniu 16 maja b. r.

P . P . Ł  W  DNIU  1 BUJA urządza w  Krakowie 
o godz. 10 przed południem na Rynku Kłeparskim 
Egromadzenie ludowe, na którem przemawiać mają 
posłow ie socjalistyczni. Oprócz tego, odbędzie się 
zgromadzenie kolejarzy w P n i a  Kolejowym  i zgro­
m adzenie w Podgórzu w Domu Robotniczym. Po 
zgromadzeniach odbędzie się pochód manifestacyj­
ny. O godz. 2 po południu na boisku sportowem 
,-LegjT* na Błoniach rew ja sportowa i festyn lu­
dowe.

PRZENIESIENIE b iu b  URZĘDU W ETERYNA­
RYJNEGO. z dniem wczorajszym  przeniesione zo ­
stały biura miejskiego urzędu weterynaryjnego 
z domu Larischa przy pJ. \Y\Y. Św iętych do bu­
dynku miejskiego przy uł. Poselskiej 8 (t. zw. 
„Estreicherówka"). W ejście od ul. Poselskiej.

W AGON SYPIALNY DO POZNANIA. Dyrekcja 
kolei państwowych w Krakowie komunikuje: 
Z  okazji Targów poznańskich, Ł j. od 1 do U maja 
k  r. włącznie, będzie, w myśl polecenia teł. Mi- 
oiiteirstwa komunikacji z dnia £2 kwietnia b. r, 
uruchomiony w pociągu 409/410 kurs wagonu sy­
pialnego m iedzy Poznaniem a Krakowem.

POŁĄCZENIA TELEFONICZNE Z CZECHAHL  
Z  dniem 1 maja zaprowadza się z Czechosłowacją 
relacje telefoniczne m ięd zy  Krakowem, Nowym 
Sączem, Nowym  Targiem, Zakopanem, Szczawnicą, 
Krościenkiem n. D. Krynicą. P iwniczną, Muszyną, 
a miejscowościami: Podolinec, Smerdzonka, Spis 
ska Stara Ves, Siara Lukośna, Stropkov i Pode- 
b iad y  w Czechosłowacji.

Nadto z dniem 10 maja zaprowadza się relacje 
telefoniczne m iędzy Jazowskiem a nastepującemi 
m iejscowościami w Czechosłowacji: Kezmarok.
Presoy, Bogumin, Cesky Tesia, Karviną, Kosice, 
Mistek, Mor. Ostrawa, Now y Jicin, Opava, Trinec, 
c raz Vitkovice na Morawach.

ZAPISKI POLICYJNE. Józefowi Cyrankiew iczo­
w i, posługaczowi, w czasie przewozu obuwia skra­
dziono w ulicy Szpitalnej paczkę, zawieraiącą 12 
ipar trzewików. Na I-ym  komisariacie zdeponowano 
czarną teczkę skórzaną, znalezioną w ul. Lubicz, 
w  której znajduje się 6 weksli na ogólną sumę 
9.250 zł. Na 3-cim komisariacie zaś zdeponowano 
złotą bransoletkę. —  Kasjerka firm y Schenker 
w Rynku głównym 15 doniosła do policji, że 
w  czasie ructiu sklepowego skradziono na szkodę 
te.j firm y 11 metTów materii welwetowej wartości 
300 zł.

„M IŁY" BRACISZEK. Dziś rano przew ieziono do 
Krakowa pociągiem z Mydtnik Franciszka Nęcka, 
lat 23 liczącego, rolmika ze wsi Chrząstka, którego 
rodzony brat w czasie aporu fam ilijnego na tle 
majątkowem, uderzy) naprzód kamiernie.ro w gło­
wę, a następnie rzucił się na niego z siekierą, za­
dając mu obuchem szereg ran na calem cieia. Po 
zabandażowaniu ram, dyżurny lekarz Pogotowia 
przew iózł ofiarę krw iożerczych instynktów brata 
na oddział chirurgiczny.

- O -

CYKL WYCIECZEK BU-AJOZNAWOZYCH DO 
ZAM KÓW  POLSKICH urządza w maju b r. sekcja 
krajoznawczo-turystyczna A. Z. S. w Krakowie 
W  programie na najbliższa niedzielę dnia I maja 
wycieczka do ruin samku Tęczyna. W yjazd  z Kra 
kowa o godz. 9.30 rano (zbiórtta na dwoivu zachod­
nim  o g. 8.4ó) do Krzeszowic, stąd 5 km. do ruin 
Na miejscu zw iedzenie zamku, a następnie najbliż- 
w et oko licy .' Powrót o godz. 9 wieczorem. Koszta 
ekoic 3 zł. (kolej.).

Ilustrowany program wycieczek aa  r. 132? w y ­

szedł z druku i wydawany będzie bezpłatnie w  se­
kretariacie A. Z. S. (Kraków, ul. Kościuszki 12), 
od godz. 7— 3 wieczorem. Tamże przyjmuje się 
zgłoszenia do wycieczki, jak również u kierownika 
wycieczki na dworeu kolejowym.

TOW ARZYSTW O HISTORYCZNE. W  sobotę 30 
b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się posiedze­
nie krakowskiego oddziału Tow. historycznego 
(sala sem. arch. Biblj. Jag., parter). Na porządku 
dziennym odczyty: dyr. M. Gumowski: „Jasa
z M iechowa i sprawa braniborska w X II w.“ ; 
Dr. K. Bąkowski: „O  kościele św. Idziego i An ­
drzeja w  Krakowie**; sprawozdanie z walnego 
zgromadzenia we Lwow ie.

ZEBRANIE ZAW ODNIKÓW  SEKCJI PŁYW A Ć - 
KIEJ K. S. „CRACOVIA‘“ odbędzie się w piątek 
dnia 29 b. m. o godz. 7 wieczorem w lokalu klubo­
wym  przy ul. Długiej 22. Na porządku dziennym 
sprawy zw iązane ze zb liża jącym  się sezonem \tego- 
rocanym.

RODZINA SIEROCA zaprasza na walne zebranie 
członków i przyjaciół, które się odbędzie 29 b m. 
w sali przy pi. Jabłonowskich 3, I p., o godz. 
6 wieczorem.

REFERAT POŚREDNICTW A PRACT TOW. BI­
BLIOTEKI I BRATNIEJ POMOCY MEDYKÓW U. J. 
w  Krakowie (ul. Kopernika 30), pragnąc w ykorzy­
stać zbliżające się ferje tak pod względem 
•naukowo-praktycznym, jak i materialnym, upra­
sza pp. lekarzy, instytucje sanitarne, zakłady 
zdrojowe o zgłaszanie zajęć dla medyków lat w y ż­
szych i absolwentów Zarząd Związku lekarzy go­
rąco popiera niniejsza akcję samopomocowa

W  KR AKO WISKIEM TOW ARZYSTW IE TECH- 
NICZNEM przy ul Straszewskiego 28, II p.. odbę­
dzie się w piątek dnia 29 b. m. o godz. 7 wieoz. 
zebranie, na którem wygłosi mż. góm. K. Gąsio- 
rerwski ze Lwow a odczyt na temat: „O  projekcie 
polskiej ustawy górniczej**. Goście m ile widziani.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ przyjm ie
jutro na audjencji Andrzeja Struga i Jana Lechonia 
w związku z zamiarem budowy pomnika Stefana 
Żeromskiego w W arszawie.

ZJAZD KSIĘGOWYCH. Termin zjazdu księgo­
wych się zbliża. Termin nadsyłania odpowiedzi 
na kwestjonarjusz zjazdowy już minął. Kto się 
spóżniel, proszony jest o spieszne nadesłanie od­
powiedzi: W arszawa, Marszałkowska 74, Zw iązek ’ 
księgowych w Polsce (dawny Zw iązek buchalte­
rów w W arszaw ie).

ODROCZENIE PODW YŻKI CEN CHLEBA. 
Z W arszaw y piszą: Narada w sprawie podwyżki 
cen chleba, jaką odbył p. komisarz rządu z przed­
stawicielam i m łynarzy i piekarzy, nie doprowadzi­
ła do porozumienia. Komisarz rządu Jaroszewski 
nie uznał źądaó strony przeciwnej i na razie na 
podwyżkę cen chleba nie zgodził się. W  dniu i-go 
maja b. r. odbędzie się w tej sprawie nowe po­
siedzenie. Do tego czasu komisariat rządu zbada 
dokładnie żądania piekarzy i m łynarzy. 1

WYCIECZKI Z  W ESTFALII. W  końcu maja b. r. 
przybyw a do Polski 60-osobowa wycieczka m ło­
d zieży polskiej z W estfalji. Młodzież nasza zw ie­
dzi W arszawę. Częstochowę. Kraków, Poznań i Za­
kopane. W e  -wrześniu przybędzie wycieczka 50 
górników poiskich z W estfalji, oraz krmrpanja 150 
osób, odbywająca pielgrzymkę do Częstochowy.

ROZŁAM W  RADZIECKIEJ FRAKCJI N. P. R. 
W  ŁODZI. Z Łodzi donoszą: Na ostatniem zebra- 
że z frakcji dotychczasowej N. P. R.Gżetaoinnn 
niu N. P. II. w Lodzi ni doszło do porozumienia, 
tak, że z frakcji dotychczasowej N. P. R Rady 
m iejskiej w Łodzi wystąpiło 8 radnych, którzy 
u tworzyli klub Narodowej Partji Robotniczej, zaś 
pozostali radni, w liczb ie 12, z radnym W iszk ie - 
w iczem na czele, wiceprezydentem rn. W ojwódz- 
kim i prezesem Rady m iejskiej dr. Fichną, utwo­
rzyli frakcję N. P  R. lewicy. Obecnie zatem istnie­
niu N. P. R. w Łodzi doszło do porozumienia, tak, 
ją w lo d z i na miejscu jednolitej dotychczasowej 
frak'’ j: N. P. R. dwa osobne kluby radzieckie

WYSTĘPY P. E W Y  BANDHOWSKIEJ W  PO­
ZNANIU. śpiewaczka Ewa Bandrowska rozpoczęła 
szereg gościnnych występów w Teatrze W ielk im  
w Poznaniu.

WYROK W  SPRAW IE NADUŻYĆ KASOWYCH
W  D. 0. K, LUBLIN. W czoraj po południu zapadł 
wyrok okręgowego sądu wojskowego w W arsza­
wie, mocą którego porucznik Roman Kopanicki 
uznany został za winnego przywłaszczenia 16 000 
złotych z kasy D. O. K Lublin, wydawania p oży­
czek, do których nie byl upoważniony i innych 
nadużyć, i w  konsekwencji skazany na 14 m iesięcy 
w ięzien ia z pozbawieniem praw i wydalenia 
z wojska. Kapitan Stanisław W iśniewski za za­
tajenie braku gotówki po objęciu kasy po porucz­
niku Kopaniekim, zosfa! skazany na 3 tygodnie 
aresztu obostrzonego, porucznik Stanisław Podgór­
ski za wydanie fikcyjnych kw itów  no. pokrycie 
gotówki na 3 miesiące w ięzienia, porucznik W yb i­
cki za udzielenie porucznikowi Podgórskiemu po­
życzek pieniędzy skarbowych, do czego nie byl 
upoważniony, na 14 dni aresztu ?. zawieszeniem 
kary na 2 lata, kpt. Mandcrek z dywizjonu żan­
darmerii w Lublin ie na 6 tygodni aresztu, kpt. Pa­
jąk zosfa! uniewinniona.

ZND W U ŚMIERĆ CZWORGA OSÓB WSKUTEK  
DENATURATU. 7. W iln a  donoszą, że bnogdaj 
w nocy zdarzył się nowy wynadek strasznego za ­
trucia denaturatem. Oio stróż domu, 52-letni ,Ió 
zet Maciewski, wraz z żoną, 42-letnią W iktorią 
zaprosił do siebie lokatora swego, 5ó-letniego 
Chaima Sznabstelera i W iktorje Drzuzik. dorzę- 
slunek był obfity podobno, ale... zamiast wódki — 
spirytus denaturowany. Po wypiciu tej trucizny, 
całe towarzystwo poczuło się żle  i wkrótce stra­
ciło przytomność. Na skutek alarmu, wszczętego 
przez sąsiadów, przybyła karetka pogotowia, która 
odwiozła zatrutych do szpitala św. Jakóba. T.un 
wszyscy czworo zmarli po dwóch godzinach.

UJEDNOSTAJNIENIE KSZTAŁCENIA W  SEMI- 
NARJACH DUCHOWNYCH. W Kielcach odbył się 
zjazd księży rektorów i profesorów semrn.irjów du­
chownych ze wszystkich diecezyj polskich. P rzy­
było kilkudziesięciu przedstawicieli. Celem zjazdu 
było ujednostajnienie programów nauczania w se­
minariach duchownych, które dotychczas by ły  od­
mienne dla każdej dzieln icy 1 stały na nierównych 
poziomach. Zjazd by ł w łaściw ie ostatecznem za­
kończeniem rozpoczętych już oddawna prac w tym 
kiorunku i defin ityw nie ustalił nowy program 
nauk dla kleryków, który obecuie obowiązywać 
będzie we wszystkich seminariach katolickich 
Polski.

ŚMIERĆ ZNANEGO DYRYGENTA LW O W SK IE ­
GO. W  Lw ow ie zmarł Stanisław Cetwińdri, za­
łożyciel i dluigoletai dyrygent „D  tni-Macieiizy**, 
najstarszej w Polsce drużyny śpiewaczej.

Zeznania świadkówli£!ś!)[ oskarżeniem
w processe ICróE§kowski@go.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a rszaw a , 29 kwietnia (A ). Taajmnrca po­
ćw iartowanych zw łok M arji M ichałowskiej ni“
przestaje interesować szerszej opinji. Drugi 
dzień rozpraw y w warszawskim sądzie apela­
cyjnym poświęcony był badaniu  św iadków , 
których najwięcej czasu zajął i największe 
zaciekawienie obudził w yw iadow ca  Jakób 
Szejnhel. P row adził on dochodzenia w  spra­
wie w alizy  z  kadłubem  kobiety i jako prawa 
ręka sędziego śledczego praoowicśe zbierał m a- 
terjal dla usidlenia Królikowskiego.

Chcąc ustalić — mówi świadek —  czy Kró­
likowski zna posesje, na terenie której znale­
ziono poszczególne członki M ichałowskiej, 
stwierdziłem, że w czasach okupacji niemiec­
kiej jako wywiadowca Królikowski prasował 
w  rejonie Pragi. Dom  na Inżynierskiej, gdzie 
znaleziono rękę Michałowskiej był Królikow­
skiemu napewno znany, gdyż mieścił się tam 
potajemny młyn pewnego kowala.

Dom na ul. Strzeleckiej, gdzie w dole kłoa- 
cznym znaleziono nogą, był w podobnych wa­
runkach, mieścił bowiem tajną gorzelnię.

Dalsze badania świadków prowadzone jest 
w  gorącej atmosferze. Obrona zarzuca go li­
cznemi pytaniami, usiłuja.o wywiadowcę zde­
zorientować. Sukcesem obrony zmierzającej w 
kunsztownych posunięciach do w ykazan ia , że 
ro la Szejnhela polegała na sugestjonowanin  
świadków, było wydobycie z niego przyzna­
nia się, iż kilkanaście razy  by ł on u g łów ­
nych św iadków  Flieoenów i uzgadniał z ni­

mi ważne okoliczności przed protokolantem  
badaniem  przeprowadzone^ < przez sędziego 
śledczego.

Od zeznań Fliegenów zależało bardzo wiele, 
gdyż mogli oni przez wykazanie a lib i oskar­
żonego, w ykazać m ożliwość bytności Dobro­
wolskiej w  cytadeli dnia 22 lutego, co prowa­
dziło do oczywistego wniosku, że krytycznego 
dnia 1 m arca u oskarżonego by ła w łaśn ie  
Dobrowolska, a nie M ichałowska. *

\V związku z tern zaszła konieczność skon­
frontowania Szejnhela z żoną Fliegena. Prze­
słuchana wczoraj Fliegenowa zaprzeczyła czę­
ściowo pewnym  okolicznościom. Królikowskie­
mu nigdzie nie spieszyło sie w  krytycznym  
dniu i o randce nic nie mówił.

W niedziele kiedy był pisany list do So 
chaokiej, Królikowski siedział do godz. 11-tej 
wieczór.

Pozatem zeznawał szereg innych świadków. 
Badani-wczoraj, chorąży i sierżant Pieu iążko- 
wie wprowadzili do sprawy rew elacyjny  szcze­
gół, polegający na stwierdzeniu, iż nigdy ż a ­
dnych dat, zw iązanych  z lutym względnie z 
dniem 1 m arca 1925 r. nie pam iętali i że da­
ty te zostały im podsunięte.

Dziś rano nastąpi orzeczenie biegłych, pu­
czem ma być badany świadek, K u rn atow sk i, 
Przypuszczalnie popołudniu przemawiać bę- 
dzie podprokurator, oraz rzecznicy powoda cy­
wilnego.

ODZNACZENIE ZAGRANICZNE PROF. RO­
MERA. Na wniosek dra J. B. Gondea, profesora 
uniwersytetu w Chicago, przyznało Towarzystwo 
geografów w Chicago profesorowi uniwersytetu 
we Lwow ie, drowi Eugeniuszowi Romerowi, zło­
ty medal im. Heieo Cutoera za wybitne zasługi 
w dziedzinie geografji i kartografii.

SZERZENIE SIĘ TYFUSU PLAMISTEGO NA  
PODHALU. Jak donoszą do „W ieku  Nowego", m i­
mo energicznych środków ochronnych w związku 
z wybuchem epidemji tyfusu plamistego w P i­
wnicznej, niebezpieczna epidemia przeniosła się 
w dalsze okolice. W  Stróżach w powiecie grybow- 
skirn zanotowano w dniach ostatnich szereg poje­
dynczych wypadków tyfusu plamistego.

W  TATRACH GINĄ JUZ ŚNIEGL W yjątkow o 
obfita pod koniec tegorocznej zim y opady śnieżne 
w Tatrach pokryły .ie tak grubą powloką, że do 
niedawna jeszcze warstwa śniegu w Morskiem 
Oku i na Hali fląsieicowej dochodziła prawie do 
metrowej wysokości. Dopiewo w dniach ostatnich 
warstwa śniegu w Tatrach zaczęła szybko maleć 
wskutek deszczów i częstych watrów halnych. 
Obecnie jeszcze w Morskicm Oku jest około 40 cm., 
w Uali Gąsienicowej 30 cm. śniegu

MANIFESTACYJNY POGPŹEB ZAM ORDOW A­
NEGO F0LICJANTA NA POSTERUNKU W  dniu 
wczorajszym, w godzinach popołudniowych, odbył 
się w Sierszy Wodnej manifestacyjny pogrzeb po­
sterunkowego, Milczka, który przed kilku dniami 
padl na posterunku od kuli bandyckiej, o czem już 
donosiliśmy. Kondukt żałobny wyrhszył o godz. 
3 po południu z budynku, gdzie się mieści poste­
runek P. P., wśród nieprzebranych tłumów lu­
dności miejscowej, oraz Trzebini, Chrzanowa i są­
siednich wiosek. Kondukt żałobny otwierał oddział 
honorowy policjantów, za którym  postępowało du­
chowieństwo. W  pogrzebie w zięli udział szef bez­
pieczeństwa mjr. Dziadosz, starosta Trześniowski. 
komendant wojewódzki P. P. Pilch i komendant 
pow iatow y Skalski. Zw łoki złożono na cmentarzu 
w Trzebini Komendant wojewódzki złoży! na trum­
nie ś. p. M ilczą wieniec, nadto po pogrzebie wrę­
czył wdowie kwotę 200 zi., jako tymozasową za­
pomogę.

ZASTRZELENIE GROŹNEGO BANDYTY. W ładze 
krakowskie otrzym ały wiadomość, że groźny ban­
dyta Paóko, grasujący od dłuższego czasu ze swoją 
bandą w powiecie ropczyckim, został w czasie 
obławy policyjnej zastrzelony.

Z m a r l i :
Onegdaj zmarła we Lw ow ie w 81 roku życia 

Zofja z Zarzyckich Kułakowska, wdowa po zna­
nym publicyście i działaczu narodowym na kre 
sach bukowińskich, ś. p. Klemensie Kułakowskim 
Zmarła, jako 16-lebnia panna, zaznaczyła się pa­
triotyczną działalnością w czasie powstania stycz­
niowego, oddając w ielk ie usługi powstańcom 
w majątku ojca swego w Chotyluhie: W yszedłszy 
zamąż, wraz z mężem swoim, ś. p. Klemensem, od­
grywała wybitną rolę w życiu polonii bukówiń 
skiej. a dom Kułakowskich w Czerniowcach byt 
jednym 7. ośrodków narodowych na kresach tam­
tejszych. Pozostały po niej dwie córki: p. Jadwiga 
Mussilo-wa ,> p. Ewa Pawlikowska.

lin największa ilość jest Polaków. Na 130 tysięcy 
mniejszości mieszka 22 tysiące Polaków, poczem 
Czechów 15 000 1 Rosjan 15 000.

(Kap) O W YLEW ACH  NA SŁOW ACZYŻNIE do­
nosząc z Koszyc, że wystąpiły z brzegów w okoli­
cach 3 rzeki, zalewając olbrzym i szmat ziemi. 
Pod wodą znajduje się obecnie 15.0000 morgów 
gruntu, a m iędzy innemi wielkie lotnisko wojsko­
we. W  nurtach wylewających rzek zginęły już 
cztery osoby, w tern jedna kobieta.

BBIAND O D ZIENN IKARSTW IE . Jak wiadomo, 
Briand obchodzi) w tych dniach 2ó-lecie swej pra­
cy parlamentarnej. W  związku z tern jubileuszom, 
Briand przyjął grupę dziennikarzy i wygłosił do 
nich przemówienie nawpól żartobliwe, w którem 
między innemi powiedział:

Naogół nie lubię jubileuszów, bo wywołują me­
lancholijny nastrój. Spodziewam się jednak, iż  za 
drugie 25 lat będę obchodził, jak mój kolega 
Thompson, moje złote wesele z parlamentem. Pra­
cę swą rozpocząłem jako dziennikarz, pisząc o za­
bitych psach, procesach i t. p., a nawet czasami 
o polityce zagranicznej. Źródłem natehniema dla 
dziennikarza powinien być on sam. Dziennikarz 
bez odrobiny fantazji, nie jest dziennikarzem

O TW ARCIE  NAJDŁUŻSZEGO K AN A ŁU  POD­
ZIEMNEGO. Z Marsyiji donoszą: Prezydent Dou- 
oierguc dokonał otwarcia kanału podziemnego. 
Kanał fen, długości 7.200 mtr., jest najdłuższym 
z istniejących kanałów podziemnych i stanowi 
część kanału, łączącego Marsylję z Rodanem. Pra­
cę związane z lą budową rozpoczęte zostały w ro­
ku 1908. Ogólny koszt budowy wynosił 208 miłjo- 
nów franków'. 5'" przyszłośri kanał ten przedłużo­
ny zostanie do Arlea i łączył będzie Marsy!;#, 
przez środek FraTicji z Bonem, a tern samem z całą 
środkową Europą. Yacht prezydenta, któremu to­
w arzyszyły inne statki, wioząc liczne osobistości, 
przepłynął kanał w 30 minut. 1

K H W AW A  BÓJKA Z CYGANAMI. Z  Taryża 
donoszą: W  pewnej wiosce kolo Bordeaus. twzy- 
szło do regularnej walki ogniowej m iędzy bandą 
cyganów a mieszkańcami wsi. Poszło o to, że jedna 
wieśniaczka obra?,ila cygankę Cyganie obiegli 
wieś. Doszło do strzelaniny, przyczem  z obu stron 
byli liczni ranni. Ostatecznie żandarmeria przy­
wróciła sookój.

E PID EM IA  CHOLERY W  INDJACH. Telegram 
z Kalkuty donosi, że w prowincji bengalskiej 
w Indjach w ciągu ostatnich 3 m iesięcy zmarło na 
cholerę 15.000 ludzi, a zachorowało około 50 000.

Zoplshi fiferadde.

FESTIVAL MUZYKI POLSKIEJ W  PRADZE  
CZESKIEJ w trzecim dniu, t. j. 5 maja. zobrazuje 
rozwój pieśni polskiej na koncercie w sali 'Jmele- 
ckiei Besedy. W ykonawczynią będzie polska lieś- 
niarka, Stanisława Korwin-Szymanowska. Która 
święci obecnie triumfy we Francji, Hiszpanii, 
Szwajcarii. Szymanowska prz.ybędzie z Paryża do 
Pragi, by- w ziąć udział w koncercie symfonicznym 
w dniu 3 maja, a potem na własnym pieśniarskim 
recitalu 5 maja odtworzy szereg polskich pieśń: 
przy akmpa.niamenc.ie n3.szogo świetnego kompozy­
tora, Karola Szymanowskiego i Dra W acława Ste- 
pana. prezesa Umeleckiej Besedy.

„ECHO* ‘KHAEO WBICIE W  MOR. OSTRAWIE. 
W  dniu 26 b. m. odbyt się w Morawskiej Ostrawie 
koncert „Echa" krakowskiego przy udziale tysią­
ca słuchaczy, przeważnie Polaków ze Śląska i Mo­
raw. „Echo" krakowskie, p-owitane czeskim  chó­
rem Sokołów, dało pierwszorzędny cykl p’ sśni 
polskich, czeskich i słowackich, przyjmowanych 
żyw iołow e ni i oklaskami przez licznie zebraną lu­
dność polską, manifestującą swoje uczucia jedno­
ści kulturalnej z rodakami z kraju.

W  BERLINIE MIESZKA 22 TYSIĄCE POLA­
KÓW. Ostatnie zestawienia statystyczne wskazu­
ją, że wśród cudzoziemców zamieszkujących Eer-

„ Ś W IA T O W ID "  w numerze ostatnim, 'w na- 
czeinoi ilustracji unaocznia chwilę, kieely zna­
komity poeta rosyjski, Konstanty Balm-nt, 
hawiacy u nas w gościnie, wipi?.uje się do 
księgi pamiątkowej Klubu P. E. -Y, dale) przed­
stawia śliczne zdjęcia z puszczy Białowieskiej, 
jak leż inne obrazki z Polski, wśród których 
na szczególną trwa gę zasługuje otwarcie 
I. krajowej wystawy radiowe] w Krakowie, 
łub leż pierwszy koncert Ja.na Kiepury w Kra­
kowie. Zr świata artystycznego szczególnie in­
teresujące są zdjęcia z galeryj filmowych, oraz 
z ostatnich polskich nowości teatralnych, tn. i 
cieszącego się dużyun sukcesem ,,Parysa" Mi- 
Ia.szew9kiego.

—  Nr. 17 „W iadom ości Literackich" w zna­
cznej części poświęcony jest Konstantemu Ba,I- 
montowi z okazji jego przybycia do Polski Za­
wiera studja o twórczości Balmonta K. W Za­
wodzi oskiego i S. Kułakowskiego, artykuł SL 
Pazurbiewicza o Hal mancie jako tłumaczu, 
przekład wspomnienia Balmonta o Tołstoju 
:„Orle skrzydła**, przekłady poezyj Balmonta 
przez U . H. Szpyrkćrwnę, J. Tuwima, L. Pod- 
hors-kiego-Okołowa, W }. Broniewskiego, oraz 

[w iersz o Balmoncie.Podborskiego. W ankie­
cie „Gdzie powinny spocząć szcząćki Słowac­
kiego?" zabierają głom Breiler, prnf. Tadeusz 
Grabowski, Kołaczkowski, prof. Kridl, Lachoń, 
Bolesław Limanowski, Mtłaszewski, Morstin, 
Przybyszewski, Tuwim. Wittlm Pozatem nu­
mer pr„ynoni recenzje tpatratne A. Słonimskie­
go, malarskie St. Zahorskiej, anagdofy, d z !a ły  
bieżące.
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
w  piątek, i wszystk.e dn- następne do poaie- 
dz ałilou włącznie „Cyrana de Bergerac", któ­
ry  sUje się gjównym suk. esem obecnego sezo­
nu. Dziś, w  piątek, kre^e rolę tytułową p. Nie- 
<w]ąrowicz, Roksaną jest p. ilałac-ińska.. Jutro 
dubluje tę rolę po raz pierwszy p. Hańska. 
Zresztą obsada premierowa.

REPERTUART- 
TEATR IM. SŁOWACKILGO:

Piątek- „Cyrano de Bergerąc".-

TEATP »OPULARNT „NOWOĆCI"
Piątek: „NiLouche".

TTKNIA O E T V  AS irm  ishśwlatołra śpiewaczka, o 
k tóre j Lr>iv» S rh m iaer. znakomit® k ry tyk  parjek l, 
cisze: ,,p. Belmas nie ty lk o  na scenie, ale tak t”  I na 
eyya d z ie  czuruje ewyn. endownym sopranem, pet 
nym •oc-iisli-ar brzm ienia, lekkim  jak Lajd iikat 
“ ieisza  koronka" — iryutapi l  ..as t j  Iko raz jeden, 
*  to »  _ieazio Ie 1 maja b. r. w Starym  Teatrze. Pro 
(Tram Krakowski Jest r< wt.ńrzenlem progran.n kon 

ertn p r-ysk iaso , na którym  artystka byta fa c r i  
Uir pi—y jir rw a ra .

M IK O Ł A j  UKU1W  Jeden *  na}4w!etn!e1ezych pla 
ntstów, dobrze znany nclomatioa, zeg mie Ic 
yryytąpi w Starytr Teatrze we Srode ma: a h. r. Bi 
le ty  a Jni do nabycia a J. Lipsk legi Stawków 
akt u.

J G .\ j»rT  M ATfN , anak; -nity tenor, I;.rtre{f« katdo 
saenwy wnst^p w Krakow ie, w yw ołu j*  zrozum iale 
„in tereson  -an e, wyatat w Starym  -"'estrze w ao 
bota dnlt, 30 b. m I wykona bjtrafy program . W
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PROniP Podwale 6

Z sali koncertowe!.
BEETHOTENOWSEI RECITAT 

?ROF. W IKTORA LABUSSKIEGoj.

Kraków, "29 kv, letnia 
Indywidualność pianistyczna, prof. Wiktora 

Łabuńskjpgo dobrze przystaje do muzyki 
Beelhc.ve.na, któremu poświęcił swój ostatni 
w. pczór, urządzony staraniem Towarzystwa 
muzycznego.

Dwie szmaty („Księżycowa" i „W a iM e i-  
nowska", „Andante iavori", „ConLredar-ses" 

Warjacje C-moI] zagrał koncertant z tern: 
edaw-na u nas zmanemi przymioitami swenii, 
które są nieodzowne dla utrzymania s:ę 
w Beftthoyenowigkim stylu, jak: spokój w  tonie 
i uTudmej technice polifonicznej, która dzięki 
swej wielkie przejrzystości, kształtowała z pla­
styką tematykę 1 ukazywała mcnumetalne za 
rysy koustrukc"jnego mistrzostwa arcydzieł, 

Właściwie wykonowi ŁabuńSkitgo, a tak 
cenne w intorprotacji Beethovena: szlachetny 
umiar i dystyngowana powściągliwość wyra­
zu —  w pewnych ustępach ulegają, niby za- 
wleszeniu; zrywa się temperament 1 daje folgę 
w  ostrzejszych nabrzmieniach wewnętrznemu 
impulsowi, wylewającemu się w farmie ntócy- 
zelowapyoh kontrastów. I to również należy do 
Beethorenow-skiego stylu, w którym tu i ówdzie 
.est zupełme na miejscu pewna szorstkość ja- 
kaby np. w  analogicznych ustępach Chopina 
ty ła  niemożliwą, jak mną jest piękna kanty­
lena i męski, zdrowy liryim  Łabuńskiege 
w  Beethovanie. Tc zróżniczkowanie stylowe 
i coraz większa róznolilość w  intorp rotacji 
brzymiej, nieograniczonej skal, aikcantbw tego 
kc-mipuzytora jest u koncertanta dziełem osta­
tniego czasu, dające,m świadectwo nieustają­
cemu rozwojowi duchowemu pogłębianiu się 
jego czyste.,, wjelikie; sztuki. Jni. Św.

powieści felietonowe na wzór słynnego pisarza 
angielskiego, Conan l>oyle‘a

W ten sposób powstała, drukowana prjoz 
kilka miesięcy na łamach „Matma", a następ­
nie wydana oddzielnie „Tajemni ;a żółtego po­
koju".

W  szybkiem tempto wyszedł potem z pod 
piór? płodnego pisarza cały szereg powieści. 
I jak Conan Doyle stwor?,' ł postać niezrówna­
nego ditektywa Sherlocka Holmesa, tak Gaston 
I..eroux stał się ojcem pomysłowego reportera 
Józefa Rouleiabile'a, występującego w jego 
opowiadaniach.

Leroux próoowal też drama,tu. M e  napisane 
przez niego sztuki, jedna przy współpracy 
Piorre Wolffa, nie miały dłuższego Dowodze­
nia Fowieśei natomiast rozchodziły się w n:e 
zliczonych wydaniach i przekładach, przera­
biane też bvły na dramaty filmowe.

Niewyczerpany w  pomysłach, skończył 
właśnie nową powieść p t. „Lee chssseurs 
des danseś i zajęty był w  Nizizy, dokąd udał 
się był z  rodziną, korektą nowego utworu, gdy 
niemal nagle zajŁonczył życie, vr 48 godzin po 
operacji.

FARJA CORDA, WtUT FRTSCH 1 MICHAŁ V*RK0NYI

i *“ '4f 4 .

Co grają dzisiaj w  kinach?
Ragaiela: ..C złow iek  z autem**, 
promUń: „Tancerz moje, żony" CM Corda, W 

T r iis cb  i il Y a rk o n y i).
Bernu: .Jedynaczka ezefa nohcji" .Przewo- 

Widzka z przeszkodami" „Jez.oro pięciu palańw". 
Azteka: „Słowik hiszpański" (Ricardo Cortez) 
Uciecha- „faworyta Rots-yida" fL Mara, R. 

S».rvaes, E, Verebes, A. Abea, II. Lieatse, R. K 
łRorge, A. B-imJ.

W anda; „W  salonach { spelunkach Paryża". 
T a i u t w . , .Przekleństwo złota" (zakończenie 

ii im u  .„As pików y " j .

Kaw iarnia T e a ł i a l n a  w  Krakow ie
Tel. 2330 vłj A vis Teatru im. J. Słowackiego Teł. 2330 

Codziennie wieczór o godm  e 8*80

Dancing Familijny
1 wy kępam i plerwsiorz. artystów Unecm ych. 
W  niedziele i święta Five Ocloc1!. 48̂ >

Kariera reportera-powieśc!oa!sarza.
Dnia 15 b. m. zmarł niemal natgle w  Kjgzy 

słynny autor powieści sensacyjnych, Gaston 
Leroux, przeżywszy lat 58-

Lero-,x zaczął karjerę pisarska jako dzienni­
karz, pracując -orzez dłńąjie lata w charakterze 
rejiortóra paryskieh dzieuaików bulwarowych. 
W reszcie jedno z jego sprawozdań z toczącego 
się w laśr ;e procesu sensacyjnego, napisane 
z niezwykłą werwą i barwnością, zwróciło 
uwagę redakcji „Mątina" na zualnpgo repor­
tera Zranzażowany do wielkiego dziennika, 
Leroux dal się tern szybko poznać, jako dzien­
nikarz potrafił pisać tak, źe pod jego piórem 
wszystko stawało się sensacją, a tał alę więc 
niebawem wędrownym renorterem *,'Malina" 
i w tym charakterze zwiedził niemal świai 
cały.

Był tedy świadlkiem wojny rosV5ako-japo.fi- 
sk-wj, przeb^-n-aJ w Petersburgu, wędrował po 
Chmaoh. Indiach i Afryce, a nadsyłane przez 
mego z tych wszystkich miejsc korespondencje 
miały poczytność wielką.

Sławę jednak i powodzenie ogromne pozy­
skał doDiCro wówczas, edy idąc za radą jedne­
go ze swych kolegów, zaczął pisać sensacyjne

..ĆLjp .------- —---- , , -   Jirr_ijif>i!iniiil̂ _

Z R a d fo .
Praaram siaciir radtotonuznych.

na p ią tek  a  k w ie tn ia  I3t? r .
Kraków  (422 m). Godz. 17.40-18.4U: TransnilsJa * 

W arszawy; tfudz. 18.40—1U: RozjuaU»*6ei: godz. 10-19 25 
‘ nieżyt pod ly t. „C zy  homeopatia ma podatekry nai( 
k o w o !“ , wyari. S, H re yo r ; ^mla. 19.150—19.55: O dczy t 
iłod tyt, Hport indskl nu terenia m iędzynaroihiwyiu4 
w ygi. dr. U. ^zutkow «k li godz.20—20.15: Przerwa, e 
^eutualcie komunikaty; go&Ł. 20.15: TratwuUJa 7
W lir 874 wy,

tV «r8 ia w 9  (111! m ). G odz. 12: K o m o n ik a t  m eteoro  
•ngcłosny; tfodz. 15— 15.25; K o m u n ik a t go sp o d a rc zy , 
'^odz. 15,30— 15.55: W y k ła d  d !a  iiiu tu rzystów  z c y k  In 
, H iw torja  Polaku** — wysrl. p ro f H, M o śc ick i; jfod z 
tfi—16.25: W y k ła d  d la  m fttnrzv&tów  % cy k lu  „H is to r ia  
Pow szechna '* — w y g i,  p ro f. W|. D zw on k ow ak l: yodz 
t«.a0— 16.45; K om u n ik a t h a rce rsk i; grodz. 16.45—17.'ł5* 
P ro g ra m  d la  d z ie c i : „W ies ła w **  15 rodzi (tak iego ; go d z  
1T.40: K o n c e rt i>opołudn iow y W yfcop r iw cy : J ó z e f O  zł 
mińiski (sk rz .) ł J a rzy  L e fe ld  ( fo r t . ) ;  g od z . 18; K o 
m uu lkat m oteo ro log ic .zn y ; giu lz. 18.40— 19: Rozmait-> 
^c l; g«łda. 19— 19.25: O d czy t p. t. „S ztu k a  jaix»ńgkn 
w a lczen ia  w ręc z  „ D i iu  dzitsu** — w*ygł. p. H en ryk  
le z ió ro w s k i: god z . I9.3t>-19.55: P rze rw a , P rzyp u sz  

-*zalu i« kom u n ikn ty . K om u n ik a t M easnger P o  łona i t» 
w .11;z* fran ou sk im ; 19.55—20.15: K om u n ik a t ro ln ic z y ; 
n>dz. 20.15: T ra n s m is ja  b on certo  sy m fo n ic zn eg o  z FiJ 
'mrmon.H ' rKRnwsklej,

Poznań (279 m). Uodz. 17.15: A r  je  I pieśni w wyko 
-inniu solistów op. poznańskiej; godz, 18 45: Ozęśó 
imlprogrSUKiwat godz. 19: Odczyt: Red. Ca. Kędzior 
-ki: „W a lk a  *  frakiem  w Poznania w X IX . w .“ : 
n»d». 19.30: Kom . k<>ln gosp.i godz. o0.15: Tranami

> ic'«rw>ortn F H K p n ‘' '* r i i  W »»r<7.aw«klr1.
Berlin (483.9 1 566). G odz. 16.30: K o n c e r t : godz. 

„ IJ -T a ł  P e ‘\ opora  C l. v . F ran ck on s tc in a ; godz. 22.30: 
M urykn  do tańca.

W  racja w (315.8). Godz. 16.30: Koncert; godz. 80.10-. 
Muzyku lekka.

Langenbcrg (4G8.8), Godz. 17: Muzyka le k k i: godz. 
'0.30: Koncert chóru „Rhcinlond**; god* 20.45: Ma 
zykn do tańca.

S tu ttga r t  (379.7). Godz. 16.15: K o n c e r t ; god z . 20: 
K on oert a y m fo n jc zn •*, ca s tcp n łe  ro zm a itośc i.

V* Icdeń (517.2), G odz, 11: W oz>k a  n rzcd p o l.; p od * 
*0.15: K o n c e r t ; g o d z . 28.05: , K o b ie la  c z te rd z ie s t>
letnia** sztuka  S il V a ra .

B rno  (441.2). Godz. 19: K o n ie d ja ; godz. 13.30: T ran s  
m is ja  z P rn g l; godz. 21.15; Jazzbarid.

Praga (348.9). Godz. 17: Koncert; godz. 19.30: Kon
cert o rk iestry; godz. 21.15; Kom edjn; g ih\z* 22 15:
Transmisja i  restau racji.^

w n m m m  rauioddhioeczc
»  ykonuja  Firm a Sdć,

„E L E K T R O  P O N “ , u l. G r o d z k a  L . 4 3 , I . p .

Z  I .  w p f o w i j  r a d i o w e ]
w  K r u h o w t e .

Pierwsza wystswa radjowa zc,rga.n.zow;-na 
przez Syiid -/kat dziennikarzy krąkowt iich w 
wielkiej sali teatru „Porań żołnierza", a cie­
sząca się zwrastaj.ącą z dnia na dzień frek­
wencją pubłi-zności wskazuje na niezwykła 
silne zainteresowanie bardzo szerokich sfer 
rozwojem radjofenji, silne ?aś obesiamie w y­
stawy przez firmy miejscowe, kiajowe i za­
graniczne oraz wzorowe zorganizowanie in­
nych działów' jest chlubną pochwałą dl3 Ko. 
miletu wystawy, który w kirotkitn czasie za­
ledwie kiiku tygodni potrafił ją przygotować.

Wystawa obejmuje następujące działy: dział 
wojskowy, zajmujący osobny pawilon, dńał 
radioamatorski, dział pocztowy, dział litera^ 
tury fachowej oraz największy dział handlo­
wy, obejmujący kilkadziesiąt stoisk, oba?la­
nych ęks-ponatami, nadesłanemi przez wytwór­
nie kxajowTe i zagraniczne oraz pi zez firmy 
handlowe aparatów i sprzętu radjowego.

Zaczniemy od działu wojskowego.
Dział ten pomieszczony w osobnym pawi­

lonie przedstawia przedewszystkiem doskona­
ły objekt naukowy Obejmuje <yp dwie sekcje: 
szkolnictwa wojskowego i 6ekeię modeli. Sśsk- 
cja szkolnictwa wojskowego rev*rezentuje ina.- 
rąty, modele 1 przyrządy służące do szko­
lenia szeregowców w raid‘ote'egrafji zaznaja­
miania ich z budowa, częściami składowym: 
i działaniem poszczególnych a caratów radio­
telefonicznych i radiotelegraficznych Wszyst­
kie modele gotowych aparatuir jalg i posucze- 
gólnych części składowych znalazły oMaśnte­
ma w  tablicach Sekcja modeli przedstawia 
rozwój radjoterhnisi od pierwszego aparatu 
Hertza aż do doskonałej stacji lampowej radio­
fonicznej, dalej odbiorniki deLek'orowe rozmai­
tego typu aż do odbiornika wielolampowego. 
Oprócz działu aparatury* wystawiono zespoły 
spalinowo-elektryczne, akumulatory, bater.s 
anodowe, maszty, izolator^ i t. d. Dział ten 
zorganizowany prze: kap. W iktora Biernac­
kiego, spełnił na wvsóaiwie podwójne zadanie, 
jako dział wybitnie naukowy, a następnie ja­
ko zobrazowanie chronologicznego n zwoju ra- 
djotcltniki wojskowej. Z dużym nakładem pra­
cy i doskonałą orjentacią fachowo Pedago­
giczną dobrane eksponaty i tablice objaśn-a- 
jące w tym dziale przysłużą się w dniej mie­
rze do popularyzacji ra-dja, dając każdemu 
zwiedzającemu podstawowe wiadomości z ra­
diotechniki. To też zwiedzanie działu tego przez 
młodzież szkolną byłoby 5urzcdewszystkiora 
wskazane.

W związku z działem wojskowym pozosłn- 
ją ćwiczenia oddziałów wojskowyc.i, w yb >  
r  vwane na nlacu ćwiczeń naprzeciw W ystawy. 
Ćwiczenia obejmują rozw ian ie i  zwija-nie sta- 
cyj radjotelegrąr;cznej o maszcie wysokości 
20 mtr. w zaprzęgu konnym pod. d-wodziwam 
po*. Sowińskiego oraz ze stacją automobilom--ą 
wa dwa samochody o maszcie 27 mtr. w y­
sokim pod dowództwem por, Piątkiewicza. Cw.- 
czer.ia te, które ściągają tłumnie publiczność., 
dają możność oodziwiania sprawności naszych 
oodziaiów radiotelegraficznych i  uzupełniają 
całość działu wystawowego.

Rok 1846
w dziełach KraVewc.
(Historyczne tło najnowszej sztnk: Ł  Krum- 
toirBkiego p. t. „Woine miasio", którą w dnm

3 maja v ystawia Teatr im. Słowackiego).
Dotrze się stało, że scena krakowska ku 

uczczeniu rocznicy Trzecio-majowej wysta­
w ie patriotyczną sztukę tak krakowską, jaką 
jost „W olne miasto" K. Krumiowskiego. Nie- 
tylko że jej autorem jest pisarz nawakroś 
krakowski, całym szeregiem popularnych o- 
brazów scenicznych związany z życiom ludu 
krakowskiego, lecz także dlatego, że treść sztu­
ki stanowi historycznie ważna chwTa w 
dziejach podwawelskiego grodu, owe złudnie 
jasne dni niepodległości na tle rewolucji luto­
we., z r. 4k5, niestety już w przeddzień ostatecz­
nej zagłady Rzeczypospolitej krakowskiej.

Dzisiaj te tak ciekawe dzieje „wolnego, 
niepodległego i ściśle neutralnego miasta Kra­
kowa z okręg:em“ , zorganizowanego r,a kon­
gresie wiedeńskim jako osołmu Rzeczpospolita 
z prezesem i senatem na czele, a pod baczną 
opieką trzecn rezydentów zaborczych państw, 
dawno w tradycji młodszych pokoleń asnuły 
się mglą niepamięci. A przecież były to czasy, 
kiedy ta pod osłoną, tej częściowej, pozornej 
wolności, Kraków stał się waznem ogniskiem 
irredonty polskiej, której ducha nailepiej wyra- 
ziła działalność, .Stowarzyszenia ludu polskie­
go" z Goszczyńskim na czele, a następnie re­
wolucja lutowa z r. -łG z Edwardem Dembow- 
6kim, iako głównym przywódcą ruchu.

Dizeje tych czasów Krakowa znaleźć można 
przedewszystkiem w obszerniejszej książce 
Antoniego Tessarczyka („Historja Rzeczypo­
spolitej Krakowskiej"), albo też w książce W a­
lerego Eljas-za Radzikowskiego p. Ł ..Kraków- 
dawny i dzisiejszy" Z tej też właśnie książki 
d!a żywego uprzytomnienia tła historycznego 
EZiuKi Krumłowmkiego, wiernie odzwierciedla­
jące! wydarzenia z hilrgo 18Tl> r. i historyczne 
postacie, iak gen. auslr. baron Collin, prezy­
dent Rzeczypospolitej ks. Jan Schindler, przy­
wódcy ruchu Edward Dembowski, Alcjata, 
Tysowski, Gorżkowski, rahin Meisels i inni, 
przytaczamy opis historyczny pamiętnych dni 
dla Krakowa.

„Stowarzyszenie ludu polskiego" szczegól­

nie czynną pomoc znalazło w krakowskiej 
młodzieży uniwersyteckiej. Propagandę sze­
rzyli oni po całej Tolsce, a nawet na Śląsku. 
Przyłączyli się doń Słowianie austrjaccy. W y ­
słannik narodu czeskiego jeździł do Krakowa 
j wywoził stąd zapał do budzenia patrjotyzmu 
pośród Czechów. W e Frani ji emigracja polska 
tworzyła różne związki, stowarzyszenia, które 
wkoncu po zjednoczeniu się przybrały miano 
„Centralizacji". Ona to, w iedząc o rozgałęzić 
nych po całej Polsce sniskach. ścigan\ch i 
okruinie prześladowanych przez zaborcze 
rządy, postanowiła, wywołać pow stanie i w 
tym celu organizowała kadry obrońców nie­
podległości narodu. Rządy jednak wiedziały o 
pi-zygotow-aniach do rewolucji i zamierzały je 
uprzedzić

W  Galicji Meltefnich, kierownik nawy pań­
stwowej austraefciej, nie ufając wojsku, kazał 
urzędom obwodowym podburzyć chłopów', 
rozpowszechniając wieści że cesarz chce 
znieść pańszczyznę, tylko szlachta temu prze- 
szkada i chce sprowadzić Polaków na wytę­
pienie ludu. Powstanie było naznaczone na 18 
lntsgo 1846 r.

Vf Krakowie prezydent Rzeczypospolitej k*. 
Jau Schindler, aby uprzedzić ruch, udał się na 
Podgórze 1 prośbą do generała austriackiego 
Collina o zajęcie miasta przez wojsko, co też 
on uczynił

Wojsko weszło do Krakowa, obsadziło rynek, 
ulic? i bezustannie dniem i nocą czuwało, 
straszone wieściami przesadnemi o sile zbie­
rających się poza miastem powstańców. Po- 
chwytanych tu 1 ówdzie patrjotów wpakowali 
Austrjacy jako więźniów do kościoła św W oj­
ciecha paprzeciw odwachu.

Nie mogąc się doczekać napaści, powstań­
ców zabiciu kilku ludzi, znużeni czuwa­
niem, a zresztą dla sprowokowania w y b u c h u , 
po kilku dniach wieczorom ustąpili 7 Krako­
wa Austrjacy na Podgórze. W isa do  pęknięciu 
lo d ó w  płynęła wezbrana, a most stojący ra  
pontonach był rozpuszczony, co zabezpieczało 
mieszkańców Krakowa od nagłego powrotu 
wojslro niepry jacie]skii go.

W  oawohodzonem mieście zapanowała ra­
dość ktokolwiek miał jakąś broń. chwytał je- 
przypinał biało-czerwoną kokardkę do czapki 1 
zaciągał się do powstania. Rzad n irod. wy. 
mieszczący się w Rynku w Szarej kamienicr, 
la  rogu ulicy Siennej, dnia 22 lutego oglonl

manilest wzywający cały naród do broni. —
Niestety było to za wcześnie. Lud nie wziął u- 
działu w powstaniu, ale owszem w zachodniej 
Galicji podburzony przez c. k. starostów, rzu­
cił się na dwory i zabijał każdego, co byi u 
brany po miejsku. Ogromnemi Landami chłop­
stwo napadało na wskazane osoby przez rząd 
austrjacki i mordowało ich okrutnie. Odzna­
czyły się w owej rzezi powiaty: tarnowsKi 1 
bocheński. Jak wiadomo, za dostaw-ę żywych 
buntowników, t_ j. obywateli b e z  różnicy płci 
wieku, płacono w starostwach po 5 guld. od 
osoby, a po 10 guld. za zabitych

Dla uśmierzenia owego strasznego żywjołu 
rohestwionego w zachodniej Galicji, Edward 
Dembowski zarządził z Krakowa procesję z 
n działem duchowieństwa przez Podgórze ku 
Bochni. Sam on przewodniczył z krzyżem w 
ręku temu pochodowi. Naprzód wysłane od­
działy krakowskich powstańców, mając wolny 
przejazd przez Podgórze, gdyż generał Collin 
ż wojskiem uszedł lcu Wadowicom, dotarły do 
Gdowa, gd7.ie się zetknęły z innem wujskieni 
austrjarkiem, dowodzonem przez Benedeeka. 
z nim wlokły się ttumy rozjuszonego chłopstwa 
zaprawionego już na mordach i rabunkach w 
okolicy. Oddział kosynierów krakowskich, o- 
h czony przed cmentarzem w Gdowie, pozwo­
lił pułkownik austrjncki w najokropniejszy 
1 posóli chłopom wymordować Bardzo mało z 
konnych powstańców zdołało uciec, gdyż po 
drodze ich łapano i dobijano.

Równocześnie z pochodem Benedecka od 
W ieliczki, posuwał się od Kalwarii Collin z 
wojskiem u'zmocnionem dwiema dywizjami ze 
Śląska i Galicji. Wzjęl.i oni dnia 27 miega we 
dwą ognie ową procesję krakowską na Pod 
górzu Kto nie pad. od strzałów lub bagu?ló\v. 
t m zginął od kartsczy w  odwrocie przez most 
do Krakowa, lub utonął przy rozwodzeniu mo- 
Rtu. Część poranionych luh pochwytanych na 
Podgórzu dostała się do więzienia. Dembowski 
radl uu kul w  ulicy, wiodącej z Krzemionek 
ku Kościołowi.

W Krakowie tymczasem rząd rewolucyjny 
v\  dawał odezwy' } organizował siłę zbrojną, 
która wynosiła 200 jezdnych Krakusów, 200 
strzelców i  800 kosynierów Dyktatorem był 
Jm  Tyssowski, ministerjum tworzyli: Ludwik 
f-orzkowski. oświecenia, spraw wewnętrznych 
Kasper Wielogłoski. sprawiedliwości Józ. K rzy­
żanowski, skarbu Wmcenty .Wolff, ministrem

ęwjtó ■ - 1 - _________ _________

s p ra w  duchownych k » A. Rnzw.-dows&: Se­
kretarzami byli A. Z Helccl i Edward Dem­
bowski. I tak całv rząd był obsadzony wybit­
nymi ludźmi, których imiona na wlaściwycn 
polach działalności są znane w tej epoce. Nie 
brakowało nawet organu urzędowego, ,akinr 
był „Dziennik Rzeczypospolitej Polskiej*, pod 
redakcją Antoniego Tessarczyka. Dyktator mia­
nował naczelnym wodzem Erazma Skarżyń­
skiego, któremu dodano ministra wojny w p- 
si-bie Michała Bndeniegn. Rząd ten zmieniał 
się tak, ż p  w nim coraz nowi ludzie wypływali, 
jak- Karo! Rogawski Atojtsander Grzegorzew 
ski, Walerja.n Kalinka, Henryk hr. Wodzmki, 
Kr zimierz Skórkowski, Piotr hr. Moszyński, 
Michał Wisznewski, Aleksander Cukrowicz, 
Jan Walter i wielu innych

Rzezią gahcyjską sparaliżowane powstanie 
w całym kraju i w Krakowie inny obrót przy­
brało. Powstańcom krokowskim los jroleglego 
oddziału pod Gdowem i wynik procesji ood- 
górskmj otworzył oczy, że wojska austrjackw- 
go, nagromadzonego za Wisłą, w sile zanadto 
wielkiej w stosunku qo garstki złe uzbrojonej 
i irewyćwiezonej milicji, pokonać niepodobna. 
W ytworzył się tedy 7 pomiędzy mieszkańców 
„komitot bezpieczeństwa publicznego", którT 
wziął sobie za zadanie ocahć miasto przed 
zpmsta armji austriackiej, dyszącej nienawi­
ścią do Krakowa. Postanowiono wysłać stad 
powstańców w świat, aby się rozeszli, gdzi; 
kto chce, a koma to niemożliwe, iżby się udał 
zagranicę pruska i tam broń złożył Dykattor 
z rządem rewolucyjnym i siłą zbrojną po 
przejściu pruskiej granicy zostali tam uwię­
zieni I rzeczywiście cała siła zbrojna po­
wstańców \vvniszvła z miasta w nocy tak. że 
dnm 3 marca ronn Kraków przedstawiał . już 
spokojne miasto pod rządem, dązącem do pod­
dania go pod opiekę mocarstw opiekuńczych .

Wysłaniem delegacji do trzech generałów 
wojsk zaborczych i wkroczeniem do Krakowa 
napierw wojska rosyjskiego. 3 potem Austria­
ków z Gol linem na czele, zakończyła się rewo­
lucja lutowa Krakowa, w- ślad za czem poszła 
niebawem zniesienie Rzeczypospolitej Krakow­
skiej i wcielenie jej do Austrii dekretem cesar­
skim z dnia 1 1  listopada 184F r.

Dni pierwsze tej pamiętnej dią miasta na­
szego chwili, onromienionej blaskiem wolno­
ści 1 wypędzenia najazdu, odsłoni nam właś­
nie „W olne miasto" Krumiowskiego.
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Za s p o rio .
Turniej zappśniczy w  1, Nowościach**

Wczoraj w  pierwszej parze Nestroem przez 
39 min. broni} się przed atakami Poschoifa, 
aż uległ powalony tylnym pasem na obie ło­
patki. Publiczność nagrodziła Nestroema za 
ambitną walkę pomarańczami Emocjonnjącem 
było rozstrzygające spotkanie Sztekker-Proha- 
*ka. W 45 min. walki, w  chwili, gdy Prohaska 
uderzeniami chciał zmylić czujność Polaka, 
Szteiker b  ska.wicznie zastosował „tour de 
bras", rzucając czesiciego kolosa na obie ło­
patki Przez zwycięstwo to Szteker obok Po- 
schoffa i Prohaski, stoi w  pierwszym rzędzie 
zwycięzców.

Dziś w przedostatnim dniu odbędzie się je­
dno z najbardziej atrakcyjnych spotkań Po- 
schoff Proha-ka, które ma zadecydować o czo­
łowe miejsce w turnieju, rozatem odbędzie się 
też rozstrzygające spotkanie w walce wolno- 
a.mer\kańskiej przy wszystkich chwytach do­
zwolonych Szteker-Nestroem.

S, X. ŹTDENTCE (Brno) —  CRAC07IA.
W dniach 30 bm. w sobotę i 1 maja br. w 

niedziele gościć bedzie Cracowia fia swem boi­
sku mistrzowską drużyn^ amatorską Clzecho- 
ałowacji Sportovnii KIud Żideniee z Brna. Fajit 
ten tbudził w szerokich sferach -sportowych 
Krakowa wielkie poruszenie, bowiem druży­
na Żidenic nie była dotąd w Polsce, a znaną 
jest ze swych doskonałych wyników z dru­
żynami zawodowemi czeskiemi i austrjaokie- 
mi. Gracze zaś tacy, jak Lastewioka (były 
gracz Slavji z Pragi), bracia Nowacy (byli 
gracze praskiej Sparty), Rohlicek, Janhuber 
i Doleżal są znanemi internacjtunałami Cze­
chosłowacji. Cracovia wrięc stanie w b e c  cięż­
kiego zadania, to też by wyjść z honorem z 
obu walk musi dołożyć wiele starań i ambi­
cji. Zawody w  sobotę i niedzielę odbędą się 
o godz. 4 pop.

T. K. S. —  JUTRZENKA.
Zawody T. K S. z Tomnia z Jutrzenką, 

rozegrane zostaną w  niedzielę, dnia 1 inaja 
na boisku Jutrzenki. Początek zawodów o godz. 
4.30 popołudniu.

Poprzedzą zawady między Koroną a W i­
słą 4 B.

W  niedzielę przedpoł. o godz. 1J.15 odbę­
dzie się mecz pomiędzy Pogórzem a Jutrzen­
ką I B. Poprzedzą o godz, 9.30 zawody d-u- 
żyn młodszych. Wszystkie powyższe zawody 
odbędą się na boisku Jutrzenki

GIDEON-JEHUDA. W  niedzielę, dnia 1-go 
tnaja br o godz. 14.30 (2.30) papo}, odbędą się 
zawody o mistrzostwo kł. C. Jehuda-Uidoon 
na boisku ŹKS. „Makkabi".

TURNIEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO 
POLSKI W  ŁODZI.

Onerdajsze roagryWki szachowe w  turnie­
ju o mistrzostwo Polski dały wyniki nastę­
pujące: Tosbm wę grał z Librachem, Hemm*!- 
ser wygrał z JatpelsHm, Lech Drzegrał do 
Winawera, Fałkowski przegrał do Reiznera, 
partje Dr. Steilei-Gajer oraz Barm-Appel za­
kończyły się na remis. Z niedokończonych 
partyj Gavei wygrał z Falkowskim, Reizner 
z  Eaiinem. Partja Tosbin-Jagielski remis.

W dniu wczorajszym najciekawsze partje 
turnieju o mistrzostwo Polski zakończyły się 
następująco: Friedman (Warszawa) —  Rubin­
stein. Partja ta została odłożona w  pozycji 
lepszej d'a czarnych. Fr.edman ma szanse 
uzyskania reims. Partja Dr. Tartakower —  
Di. K a in  była z obu stron prowadzona bar-

*zq poprawnie i zakończyła się rpmis Łowc- 
ki gral doskonale czarnemi z Chwojnikiem. 
Partja została odłożona w pozycji prawdopo­
dobnie dla niego wygranej. Inne wyniki: Kle- 
czyński przegrał do Blassa. Daniszewski-Kol- 
ski remis, Rremer Makarczyk odłożona w po­
zycji lepszej dla Kremera. Partja Irydman 
(lw ó w ) —  Hirschbein odto-żena w pozycji pra­
wdopodobnie wygrapaj dla Frydinana. y§0--------

ZAWODY W  FŁYW ALNI Y. M. C. A. W  dniu 
30-go b. m. organizuje \ M. C, A propagan­
dowe zawody pływackie, na które złożą się 
wyścigi na różnych dystansach, oraz śkoki. 
W  zawodach wezmą udział znani pływacy 
krakowscy.

Teg^ rodzaju impreza jest pierwsza., która 
odbędzie się w  nowej krytej pływalni YMCA 
i z pewnością będzie jednym z etapów do więk­
szego zainteresowania się szerszych kół pu­
bliczności krakowskiej tak pięknym i poży­
tecznym sportem, jakim jest pływanie. Dzięki 
tej kryte# pływalni można dziś pływać w  se­

zonie, w  którym dawniej naogół pływać nie 
można było. Początek o godz. 7-mej wieczór. 
Wstęp wolne dla wszystkich.
BIEG SZTAFET W IE L IC Z K A - KRAKĆW
urządza w dniu 3 maja z polecenia Kra.k. Okr. 
Zw. Lekko-Atletycznego Sekcja Lek. Atl. So­
koła II. Poniżej podajemy wyjątki regulami­
nu biegu; 1) ogólna długość trasy 13800 m. 
Start przed budynkiem Magistratu w W ielicz­
ce. Trasa jest podzielona na etapy 2600 —  
1200 —  1600 —  1200 —  1500 —  1500 —  
1500 —  T300 —  1300 — 800 —  800 m. 2) 
udział brać mogą drużyny skaładająoe się z 
10 zawodników tak członków PZLA jak Llur- 
bów njcstowarzyszomych wojskowe, młodzie­
ży szkolnej. 3) zgłoszenia należy nadsyłać pod 
adrosem T. G Sokół Kraków II, Sokolska 17, 
dzielnica XXII., do 2 maja, godz. 6 wieczorem. 
Zgłoszenie winno zawierać,:, R'ub ew. orga­
nizację i skład imienny w porządku etapów 
startującej drużyny z podaniem rezerwo­
wych. Do zgłoszenia załącza się wpisowe w 
kwocie 5 zł. od drużyny, 4) dalsze szczegóły 
jak czas i miejsce zbiorki zawodników zosla- 
■ną podane do wiadomości w następnym nu­
merze Nowej Reformy.

P g j g g l
Ulgowa fi »!a na eksocri rai Mazajrf

z  P o i s k i  d o  R u m u n j i .
Z dn. 1 maja b. r wchodzi w  życie uzupeł 

nienie ko'ejowej taryfy towarowej pofeko-ru- 
muńsldej, które ni. i. zawiera ulgową taryfę 
na óksport rur żalaznych z Polski do Ru­
munji, oraz tranzytu z państw zachodnich do 
Rumunji a lry fa  ta ma na celu przedewszysi- 
kiem ulgowy przewóz rur wiertniczych z Pol­
ski do okręgu naftowego w  Rumunji, którego 
centrum jest Ploesti. Zniżka, tarvfowa jest dość 
znaczna, gdyż wynosi 47% stawek taryfo­
wych. Posiada ona wielkie znaczenie dla pol­
skiego przemysłu żelaznego, specjalnie w  dzia­
le dostawy rur wiertniczych, gdzie dotychczas 
zagranica była bezkonkurencyjna, dzięki te­
mu, że dysponowała, bardzo tanią drogą prze­
wozu, t. j. drogą wodną (Dunajem). Prócz te­
go taryfa ulgowa ściągnie transporty rur wiert­
niczych na polskie linje kolejowe, idące z Nie­
miec do Rumunji. Koleje rurimńskie, jako w a­
runek wprowadzenia taryfy ulgowej postawiły 
żądanie, by transporty odbywały się przy po­
mocy parowozów polskich aż na miejsce prze 
znaczenia, t. j. do Ploesti.

Transporty te będą składały się z  całych 
pociągów, gdyż inaczej zdolność pociągowa 
i praca parowozów polskich, nie byłaby nale 
życie wykorzystana. Dyrekcje kolejowe mają 
polecenie szj bkiej odprawy składowych trans­
portów tak, aby poszczególne wagony nie ocze­
kiwały długo na swoją kolej. W związku z 
taryfą, ulgową maksymalny termin dostawy 
przedłużony został o 8 dni, co jednak nie wpły­
wa na sprawność transportów. Sprawy techni­
czne, związane z trakcją polską na terenie 
Rumunji zostaną omówione na specjalnej kon 
ferencji, zwołanej w  tym celu do Bukaresztu 
na dn 10 maja.

 o§o--------

P ł a t a s z  e f c M O K k z B 3 .
Państwowa fabryka olejów mineralnych 

„Polm in“  uzyskała osobowość prawną, wydzie­
lana została z administracji państwowej, w dro­
dze rozporządzenia Rady nunistrów-

-  Sowiecme przedstawicielstwo handlowe

w Warszawie zamierza poczynić większe za- 
IflUipy pługów i kultywa, torów rolniczych 
w  Polsce.

—  Wyieżdżającym na Targi w  Budapeszcie
przyznało Min. komunikacji znlzk' na kolejach 
polskich w czasie od 20.k;wietnia do 20 mai# br

—  Docntd^ skaron państwa polskiego 
w pierwszych trzech miesiącach r. 1326 wyno­
siły 372.2 milj. zł., zaś w tym samym okresie 
roku bież. 604.9 milj. zł. Wydatki odnośne 
411.5 i 512.8 milj. zł Z cyfr powyższych wy­
nika, że w  roku ub. wydatki przewyższyły do­
chody o 39 3 milj. zł., zaś w  roku1b>ż. do­
chody przewyższyły wydatki o przeszło 62 
milj. zł.

—  Projekt rozporządzenia Prez. Rrpltej 
o uregulowaniu w yw ozn  jaj zagranicę, opraco­
wany przez mm. rolnictwa, wprowadza regla­
mentację jakościową, t. zn., że towar ekspor­
towy iruusi być świeży, odpowiednio Dogojto- 
wamy i opakowamy.

—  Nawy okręt zakupiony dJa „Żeglugi Pol- 
akiej‘“ o tonażu 1000 ton, bedizde przewoził 
cenne, nie masowe, ładunki, przadewszystkiom 
cukier. Dzięki nabyciu tego okrętu, ogólny to­
naż „żeglugi Polsk:ej“  dojdzie do 20.000 ton.

Place górników w Zagłębiu Dąbrowskiem 
pozostaną niezmienione na kwiecień, natomiast 
w pierwszych dniach maja odbędą się pertrak­
tacje, kitóre obejmą, ogólne warunki umowy, 
oraz kwestję płac.

—  Konflikt między robotnikami a przemy­
słowcami w przemyśle łódzkim wybuchł na tle 
żądań przemysłowców do zniesienia angielskiej 
soboty. Robotnicy postanowili ewentualnie 
proklamować strąk protestacyjny. 0§o---------

Kranika e ko n o m iczn a.
BILANS PŁATNI0ZY POLSKI Z A  R. 1325.

Główny urząd sta ty s byczmy zestawił nasz bi­
lans płatniczy za r. 1925. Na wstępie zazna­
czono, że podstawową pozycję bilansu płat­
niczego stanowi bilans handlowy, gdyż w  r. 
1924 wynosił on 68%, a w r. 1925 60% bi­
lansu. Bilans płatniczy w pozycji przychód 
wykazuje ogółem 2,651.5 mil. zł. w  złw ie, 
w pozycji rozchód 2,691.3 mil. zł. w złocie 
tak, że deficyt bilansu płatniczego wyniósł

B a i/ c s A ta ia .

Deserom

, W m n a

> n m

fta jp / zg d u ie js źe g a tu n k i,
c z e k o la d y  fa b r y k i

39.8 mil. zł w  złocie. Natomiast deficyt b ’- 
lansu handlowego dosięgną} kwoty zł. w zlo­
cie 671.1 mil. Deficyt bilansu płatniczego 
musiał wobec tego znnleść pokrycie w dopły­
wie znacznych kwot z zagranicy, które -w więk­
szości wypadków zwiększają nasze obciąże­
nie. I tak w r. 1925 Polska otrzymała z za­
granicy około 600 mil. zł. w  zł. kredytów, w 
czem państwo figuruje z kwotą niecałych 
200 mil.

STAN ZATRUDNIENIA W POLSCE W  MAR­
CU R. B. Według sprawozdania Dyrek-ii Fun­
duszu Bezrobocia za m. marzec, sytuacia na 
rynku pracy na terenie całej Polski przedstai 
w Ł  się następująco: (cyfry w  nawiasach ozna­
czają dane za m ie ląc  poprzedni): zarejestro­
wanych zakładów pracy było 18-982 (18.760), 
liczba zatrudnionych w nich pracowni ko w w y­
nosiła ogółem 881.123 (890.630), w tern 788.990 
(795.872) robotników i 95.133 (94.758) pra­
cowników umysłowych. Z ogółnej liczby pra­
cowników zatrudnianych w  różąych zakła­
dach pracy, ubezpieczonych było 705.024 
(716.803) robotników i 79.347 (78.914) pra­
cowników umysłowych. Zarejestrowanych w 
P. U. P. P. bezrobotnych było 209.566 (210.699), 
Z tej liczby zasiłki ustawowe pobierało 39.225 
(36.108) robotników i 782 (855) pracowników 
umysłowych, zapomegi doraźne w  okręgach, 
najbardziej dotkniętych klęską bezrobocia po­
bierało 65.388 (65.937) robotników i 8.163 
(7.461) pracowników umysłowych. Żadnych 
zasiłków zatem me pcDierało 95.708 (100.338)’ 
bezrobotnych zarejestrowanych.

Z powyższego wvnika, że ogólna liczba za­
rejestrowanych pracowników w  Polsce (pra­
cujących i bezrobotnych) w marcu b. r. w y­
nosiła 1.093.689 (1,101.329). Liczba bezrobot­
nych zarejestrowanych w  P. U. P. P. stano­
wiła zatem około 19.18% ogołu pracowników 
zarejestrowanych.
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